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Plenum KW 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
1 września br. obradowało plenum Komitetu Wojewódz­

kiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Referat 
„O pracy kutnowskiej organizacji partyji,ej na wsi" wyglo· 
sil I sekretarz KP w Kutnie tow. Tadeusz Olejnik. 

CENA 15 GR 

„My, uczniowie klasj/ pierw• 
szej, życzymy Tobie, Kccha• 

ny Dyrektorze.„ ". 

Detegacja „pierwszaków'' li 

I TPD sklada wraz z wiqzan· 

kami kwiatów serdeczne ży· 

czenia da lszej owocnej pracy 

dla ·dobra szkoły swemu dy· 
rektorowi, ob. Bia!kowi, od· 
znaczonemu w bieżqcym roku 
szkotnym srebrnym Krzużem 

Zasługi. 

Po raz pierwszy w szkole! I to w nowej szkole. Od ju· 
tra zacznie się już pMca. Najmłodszym uczniom ży­

czymy jak najlepszych wynikpw w nauce. 

Egzemplarz obowi zko 

I W l ' , ; O rocznicę powstania 

~ Dr>mokratycznpj Republiki Wietnamu . 
ł • 

~ Zł"CZENIA 
~od narodu poł~hieqo 
ł 

' 

' 

oo 
Preiydenta Demokratycznej R.-publiki Wietnomu, 
Pretesa Rody Ministrów Demokratycznej Repubłiłli Wietnomu 
i Pr:ewodn i c1ącego Wietnamskiej Partii Pracujących 

Toworzysia HO CHI MINHA 

Przewodni-tzqcy 
Rad1 Państwo PRL 

ALEKSANDER ZAWADZKI 

HANOI 

Pre1.s 
Rody Mini1trów PRL 

JOZEF CYRANKIEWICZ 

I sekretart 
KC PZPR 

IOLEStAW BIERUT 

~~'''~'''''''''''''~~ 
w obradach plenum wzięła udział tow. Helena Kozłowska, 

członek KC PZPR, zastępca kierownika Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR. 

JV dyskusji nad referatem zabrali głos tow. tow.: I sekre­
tarz KW PZPR tow • .Michalina Tatarkówna, I sekretarz KP 
PZPR w Łowiczu tow. Bal, I sekretarz liP PZPR w Brzezi­
nach low. ltogowski, kierownik Wydzia'u Politycznego POM 
Bedlno tow. Woźniak, przewodniC?:ąc;v Prez:vdium PRN w 
Kutnie tow. Stasiak, kierownik Wydziału Organiza­
cyjne;:·o KW PZPR tow. Goczek. I sekretarz lłP PZPR w 
ł~odzi tow. Tomrzal1, sekretarz KW PZPR tow. Miśkiewicz, 
I sekretarz KP PZPR w Sier&dzu tow. Barylak, przewodni­
czący 'spółdzielni produkcyjnej w Polichnie tow. Dróżdż, 
I sekretarz KP PZPR w Rawie Mazowieckiej tow, Roszkie­
wicz oraz członek I<C PZPR tow. Koilowska. 

NOWY ROK. Artykuł 
pt. ,,CHWAŁA 
bohaterskiemu 
WIETfłAMOWI'' SZKOLNY~ 

Dyskusję podsumował sekretarz KW PZPR tow. Józef 
Krajewski. 

Plenum wprowadziło w skład Komitetu Wojewódzkiego 
tow. Stanisława Bartosika - przewodniczącego Wojewódz­
kkj Komisji Kontroli Party..j,nej - oraz wybrało go na 
członka egzekutywy KW P'ZPlt. - rozpocz"ty 

czytaj 
na str. 2. 

N A ZDJĘCIU O­
BOK: widok ir.ia­
sta Hongay w ob­
wodzie Hai)ong, 

Transport izotopów nadszedł ze Związku Radzieckiego 

Jak jui: podawalt.<mu. do Inę tytutu Badań Jqdrouiycli Po! •ki ej Akademii Nauk t>ad· 
•?edt ze Związku Radzieck 1ego transport 1201„pów promie n• otwórczych 

NA ZDJĘCIU. durektor Instytutu Barta>i Jqdr<iw11ch PAN - prof. Andr>ej Soltan 12 le­
wej) ze swymi wspó!pracown iknmi omawia sp„•ób rozpakowania i zabezpieczenia lloto· 

pów promieniotwórczych.. 

H'ięcej zainteresowania Przodujący ślusarz 

dostaUJaDl.i żqw~ 

Czyja to sprawa? 
Czy wlede, &owarzysze 1. powiatu lowkkiCl(O, w ilu pro­

cenla<·h powial was1 wykona! roc1.ny plaą dostaw żywea? 
Chyba nie, bo powiatowy pełnomol'nik Minis!Prslwa "kupu 
tow. Puchalski też tego nie wh-dział. llopi„ro pr~y mnit' 
poszły w rm·h liczydła I mas„ynłd do liczenia i wówuas 
dowied1:i<'liśmy się. że do dnia 31 lipca, a wii,;1· w ciągu sied­
miu m1f.'s1ęcy, plan roczny wykonany zasiał zaledwie 
w 48,6 proe. 

Cdvby rok mtal 14 mlesl~cy 
można byłoby nad tą sp1·a wą 
prze1sć do porz<idku dzienne­
go. ale 1>nn1ewa7 ma t.vlko 12 
miesięcy, \r·1.eba więc 7.abrać 
się do ro'onty, bn Je•1 źle. 
Trzeba te? 1.a<tanuw1t się nad 
\lt7.vGynami il~. 

'l'nmvśh ktns: _ Może 

szwan°i.uJe hodowla w powie. 
cie? 

ZAl'IYZNA.JMV Sit>, 
ZE SJ AM;M ffOl>OV'i\.\ 

• 
mlecznośc! 
litrów). 

(przedętnie 1.850 

DZIĘKI Ol.BRZVMIF.J 
POMOCY PANSTW'\ 

Z kredytów udzielonych 

Stassrn: 
Podkomisju 

rozbrojeniowa 
obraduie w duchu 

W roku J!l4~ 1iogłuw1e by~la 
w p„w1ec1e łnwiek1m wynos1to 
około 32 tys. s7.iuk, a r„czna 
mleeznośt' k ruwv me pr..:ek 1·a­
czala 1.5110 litrów. T1-zudy 
eh !~w nej było okuło W tys. 
sztuk , w tym :t2011 math>r, a 
owiec niecałe 4 tvs. sztuk, 

Obecrue pnglnw1e bydła w 
powiecie lowrckrm wyno~1 1><1. 
nad 4R tv;. .i.luk, trzorly 
chlewnej ~4 ty!. s11ul(. w tvm 
8 750 mar1or. a owiec 20 230 
sztuk. Znacznie wzrosła też 

przez państwo rolnicy powlatu 
lowrckiego lakupih 156 zaro­
dowych bu ha 1ow. 7:. knurów I 
264 maci1Jrki. Znlużono WH 
punktów kopulacv1nvch z bu: 
hA 1ami, 143 z dobornwyrm 
k11uram1 I 4H z trvk11mi czv~te) 
rasy „Kent". Ponadw zorga­
n1~0\A.·an<• te!"µotuwp obory re· 
p1'<1dukcy1ne I chlewnie w 
JrwkowH·ach, WybłJrtJWie, 
~1lnstant .vnowle, Bogorii f;ór· 
ne1 I w innvch •póldzoelniach 
Pr11d1i'i,ovjnvch. 

Z rn\<.u na rok wzra,ta tro­
ska pan,twa o ro1wój hoduwli 
me tylk~ w spóld7.r<>lni~ch 
p rodukcv1nych, ale również w 
g11sp• •rlarstwarh tnrlywidual­
nvch . W rnko1 bieżącym krP· 
dyty na z"kup hydla . trznrly 
chlt>wne.1 I ow1ec wynoszą 
8~9.4110 zl. 

i konstrułłtywnych 
wysiłków 

Smutny bilans· ZAJ,F,Gl,OSCI 
W OOSTAW At'H ROSNĄ 

walk w Al Nie ma bodaj że w Clłlym 

gerze p11w1„r1e roln11<a . ktńr) "'"kil· 
1 rzv,IAlbv z tych lub innvth 

PARYŻ, 1 9. fnrm pom„cy nań<twa . Ale 
Wet1ług ostatn ich obl;czeń, nie WS?V<<'y rolnicy ro1.11m1e.1ą, 

podczas rozruci1ow w Alge:·ze. że k1edv nie refllizu1ą w •er­
które miały m;ejsce w ostat- minie ~WVth ubowi'!l.l«'•W Wn· ' 

n'.ej dek.adz.ie sierpnia . zg i nę- t>ec pań<lwa, to krzywdzą sa­
lo prawie 1.400 osób. W.alki w J rnvch siebie. 
Algerze trwają nadal. Po- 1 Chłnp• powiatu łowlckfeg" 
wst.ańcy zestrzel~i helikopter laleJ;;:"ią z clostawą 176 ton 
francuski Również w Maro- żywca z lat ubieglvrh ora'l 
ku wojska francuskie dławią 226 ton 7 mku b1e7.rirego. Ak­
ruch wyzwoleńczy. Nowy re- tyw me umie wvlłumRC7..YĆ 
zydent generalny Francji w rhlop„m, ze w ten sp•><ób 
!Maroku udał się do suł!.;,na utrurln1a1ą walkę o wzrust do­
Ben Arafy, by skłonić go do I brobytu. 
rezygnac:iii z tronu. • (DalSzY ciąg na str. 2) 

Na. posiedzeniu podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ w dniu 
31 sierpnia przewodniczył 

przedstawiciel USA' Stassen. 
Posiedzenie. zgodnie z posta· 
nowieniem. było niejawne. 

Po za k ończemu posied <en ia 
St.assen ośw iadczył przedsta· 
w1c.elom pn1sy że proi:x>,ycja 
Eisenhowera przedłożona pad­
kon1isi1 do rozpatrzen :a będzie 
dyskutow«n<i prawdopadobnie 
w Przvszłym tygodniu Stassen 
oświadczył również że. iego 
zdaniem oodkom1sja rozbro­
jemowa obrndu•e „w duthu 
konstruktywnych wys1łknw" 
Wszystkie rządy - podkreślił 
Stassen - . ,uznają że inspek­
cja lądowa pow,nna być włą­
czona do każdego skuteeznego 
programu rozbroienia" 

I września odbyło się na-
stępne kolejne P<Jsiedzenie 
pO<ikomis;i rozbroJenioweJ, 

Uroczyście obchodzily pierwszy dzień nowego roku szkol­
nego dzieci Łodzi i wujewódz&wa. w Wietnamie. 

Od wczesnych godzin porannych na ulicach miast I na 
drogach wiejskich pełno było odświętnie ubranych dzieci, 
niosących wiązanki kwiatów. 

NA ZDJF;CIU PO• 
N/żgJ: odb11rlowa 
mostu w mieście . 

Pojedyńczo gromadkami 
spieszyli do szkół opaleni 
chłopcy w mundurkach har­
cerskich, rozgadane dziewczę­
ta, z barwnymi kokardami we 
włosach. „Pierwszaki" - a 
tych poszło do szkoły w Ło­
dzi 14 tysięcy dreptały 
wzruszone obok swych nie 
mniej przejętych rodziców. 

W bieżącym roku, wiele 
dzieci rozpocznie naukę w no­
wych gmachach szkolnych. 
Tak np. z dniem I września 
br. oddano do użytku w Ło­

dzi 3 nowe budynki szkolne 
przy ul. Minerskiej, P~)Jez!er­

skiej i Franc:szka. Należy do­
dać, że we wszystkich pozosta­
łych szkołach w czasie waka­
cji przeprowadzane byly re­
monty. 

DZIECI RODY 
OTRZYMAŁY NOWY 
GMACH SZKOLNY 

Szkoła TPD 37 przy uL 
Franciszka stó1 trochę zdoła 

od ulicy. Otacza 1ą drewniany 
parkan. a na rozległym placu 
pełno jeszcze śladów niedaw­
ne] budowy. 

I Początek nowego roku 
szkolnego ma tu taJ szczegól-

Parowozowni Piotrków 

Józef Adamczyk - to przo· 
dujący ślusarz-brygadzisto w 
Parowowwni PiotTków. Za o­
fiarną i wydci1ną pracę ""stal 
on odznaczony brąz•,1cym 

Krzyżem Zaslug1 t odz~akq 
„Przodownika Pra• y" To•v A­
damczyk podJqt rówr11ei: cen• 
ne zobowiqzanie na cześć /Jnia 

Kolejarza. 

W dniu . wcwraj­
szym przybył do 
Gdyni •t•1tek 
PMfł „K1liń 0 ki" 

W ciqgu µr 'e•zlo 
rocznego p~bytu 

na wodach Wiet· 
namu •talek ,K1-
lińsk1·· wy•rnnal 
okoto 80 pru" o­
gól ne J 1!".'icl orze­
wozó w z pn;ud­
nia na µól not kra· 
;u. glówn1e woj · 
ska pe!~ym 
sµrzęrem tqu„te z 
ciężką urly!erią 
Mimo IZ „K•Ltń-
ski" 1esl sta !·nem 
towarnwum za­
biera/ 011 w l<aż· · 
dym reJ'l'm do 5 

tys ludzi 

NA ZDJl!;':'IU· 
frapment s••1tku 
„Kiliński" w cza· 
SIP. P•bylri 110 I.V()• 

dach WieL11ur.u. 

nie doniosłe znaczenie. Dzieci 
z dzielnicy Ruda. które daw­
niej uczyły się w bardzo trud­
nych warunkach lokafowych, 
w ciasnej i ciemnej szkole 
przy ul. Kutnowskiej, otrzy­
mały teraz wspaniały, piękny I 
dar - nowy budynek szkol­
ny. 
Przewodniczący Prezyd.ium 

DRN - Ruda, tow. Klej- , 
sta przecina. wstęgę. No-
wy budynek szkolny zosta­
je oddany 90 uzytku Pon><d j 
400 dzieci będzie ~1ę mogło u­
czyć w jedenostu widnych I 
klasach. gimnastykować w I 
pięknej sali, bawić się na ! 
szerokir.h korytaruich. korzy- I 
stać z pracowni naukowych. I 

Pracownicy odcinka nr '1 
ZBM. którz.v budowali ten o­
bieltt, slarali się oddać go na 
czas. Niesposób Jedn.ik pom1-
nąc wielkiego wkl;idu społe­

czeństwa z terenu tej dzielni­
cy. a zwłaszcza wysiłku t pra­
c.v rodziców. którzy w osklt­
nich dniach pom;1g;<t, załodze 

ZRM przy uprzątaniu i po­
rządkowaniu gmachu. 

W SZKOLE TPD 
NA STARYM MJESICIE 

W oka?..ałym gmachu XIV 
Szkoty TPIJ na Starym Mie­
ście kilk11set dz1eri zebrało się 
wczoraj na !rniueuracjl nowe-
go roku szkolnego. .! 

Po wysłuchaniu nadawane- · 
!JO przez głośniki przemówie­
nia rn in1~tn1 .Jarnsińsk1ego . w 
im1e11iu personelu nauczyc1el­
skieg0 powiklla dzieci dyrek­
torka szkoły ob Ananow1rz 
oraz przewodniczący Prezy· 
dium DRN • Starom1e 1ska, 
tow . Chuchla. Następn i e na­
uczycielka ob Poznańska po. 
dzieliła się z zebranymi swoi­
mt w~~n~mi z V Sw~~w~ 
go Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Warszawie. 

NAJMŁODSI 
WITANI NAJGORĘCEJ 

1;)11p Cau 

Zobowiązania 
pracowników PKS 

Zhliia się IO rocznica powstania Państwowej Komunika· 
cjl Samochodowf',j. Na. cześć swe.lfo święta załogi i pracuw· 
nicy slaci.i; ten·n11wy1•h. ekspozytur osobowych · I towaro­
wych, Zarządu Okręgu PKS w Łodzi podejmują liczne zollo· 
wiązania produkc.vjne. kti1rnh realizac.ia przycz:vni się do 
dalszego usprawnienia działalności trimsportu samochodo· 
wego i obniżenia kosztów własnych, 

Między innymi załoga eks- w Łowiczu) pnejedzie 100 tys 
pozytury PKS w Kutnie· wbo- km . na samochodzie „Star 20" 
wiązała si~ zrealiwwać s.we bez naprawy średniej, a kie-

W bogato udekorowanej sali roczne zHdania do dnia 211 li- rowca Stan ii.ław . W1śniewEkl 
MDK im. Tuwima. odbyła się stopa<la br. Pracown 1cy ;,tacji zobowiązał się przejechać 40 
uroczystość rozpoczęcia nowe- terenowej w Łęczycy wyko· tys, km ponad normę. 
g0 roku szkolnego III Szkoły najq kanał przeglądowy i za- A oto zobowhizania zdłogi 
TPD im T. Kośc iuszki . która lożą posadz.kę w gai·ażu. Eks.pozytury PKS w . TDma­
w bieżącym roku szkolnym Wartość tego zobowiązania szowie Mazowieckim 21 kle• 
staje się szkolą koedukacyjną. wynosi 15 tys zł. · · rowców postanowiło zao:;c;:czę­
Po powołaniu prezydium, w Wartościowe zobow!ą-ianla dz i ć 530 I paliwa a l6 -
Sklad którego weszli przedsta- powzięli robotnicy przet;1ctun° przejedzie po 20 tys km po· 
wiciele partii i społeczeństwa, kowi z Kutna któny po>ta· nad normę na oronacb „Ster 
zabrał g1~s . dyrektor s~ko.ly . now:1 1 nie dupuscić do prze· mil". 
tow Wozniakowski. Wiunąc ;toju wagonów kole10wy1.:h. Pracownicy ekspozy. tury 
uczninw w nowym roku szkol- K ' WI d 1 T 

, / :erowca a y& aw O· osobowej w Łodzi podP)mą 
(Dalszy ciąg na. str. 2) karnki (9tacja terenowa PKS walkę o tenninowe odjaroy 

autobusów Kondukturzy oędą 
w~półza wodniczyli o tytuł 
najlepszego Dział s.pedycji 
ekspozytury towarowe] w Lo­
dz.i wyknna swe rocz.9e rnda· 
nia do dnia 22 grudnia br. 

Załogi pracown 1cy PKS 
Okręgu Łódzkiego wiywają 
do podejmowania po<loe>nych 
zobowiązań eks.pozytury 1 in• 
ne stacje terenowe PKS. 

Komunikat 
o stanie zdrowia 

prezydenta ZapotockfeRD 
PRAGA, I 9. 

Czechosłowack<i Agencja 
Telegraficzna ogłosiła 1 wrze­
śnia o godzinie 9 następujący 
komunikat: 

Prezydent Republiki Cze­
chosłowackiej Antonin Zapo­
tocky spędzi/ noc spokojnie. 
Ogólny s>tan zdrnwia jest za­
dowalający. W leczeniu- zasto­
sow~no antybiotyki. NoluJe 
się dalszą poprawę czynności 
serca. 

Zakończenie 

44 konferencji 
Unii 

Międzyparlamentarnej 

HELSINKI, 1. 9. 
44 konferencja Unij Mlędzy­

parlamenta.rnei w Helsinkach 
zakońceyła., 31 sierpnia obrady, 

Na końcowym posie<lzeniu 
dokonano uzupełniających 

wyborów do Komi1etu Wyko­
naw"czego, do którego wchodzą 
przedstawił'.ele następujący~h 
parlamentów: Związku Ra­
dzieck.iego, Stanów Zjedno­
czonych, Wioch. Szw3jcal'ii, 
Syjamu, Finlandii. Cejlonu i 
Iraku. Przewodniczącym wy­
brano przedstawiciela Wiel­
kiej Brytanii, lorda Stans.gaito. 

W obradach brali udział 
przedsitawiciele parlamentów 
44 krajów. Po r.a.z pierwszy na 
sesji obecni byli przeostawi­
ciele · Związku Radz;ieckiego i 
europejsklch krajów ·demo­
kracji ludowej. Sprawa u­
działu przedstawicieli Chiń­
skiej Republiki Ludowej bę· 
dz'e rozpatrywana przez no­
wowybr.any Komitet Wyko­
nawczy. 

Na konferencji omowiono 
wszechstronnie sprawę poko­
jowego wspó!istnien!.a na;ro­
dów. Nieliczni prreciwnicy 
pokojowego współistn'enia 
byli izolowani. Dużą a·ktyw­
nosc przejawiały kraje Azji: i 
Afryki. Delegacja Sejmu PRL 
występowała we wszystkdch 
ważniejszych spraw.ach oraz 
nawiązała przyjazne kont.a.Kty 
z delegacjami parlamentów 
wielu kr.a iów. 

(Rezolucje konferencji czy~j 
na. str. 2). 

Wojska Izraela 
wysadziły 

w powietrze 
egipską twierdzę 
Jak donosi z Tel A vivu A­

gencja Reutera, rzecznik Mi­
nisterstwa Spraw Zagr-.1nicz-

I 
nyc!1. Iz.raela podał do witido­
mosca, ze w nocy z 31 sici:p­
nia na 1 wrześnJa oddział 
wojsk Izraela. dokonał napa.~ci 
na egipską bazę wojsk w 
Khan Yunis, •położoną na. po­
łudnic od Gazy. W twierdzy 
tej ,;najduje się szia.b e· 
gipskich wo.isk pogranicznych. 
Oddział wojskowy Izraela wy­
sadził w powietrze twierdzę 
i wycofał się uprowadza­
Jil,e z sobą posterunek egipski. 
Jeden żołnierz Izraela jest 
zahity, 8 zostało lekko ran­
nych. 

* * * 
Po napaści oddziałów wojsk 

Izraela na egipską bazę woj­
okową w Khan Yunis przed­
stawiciel Ministerstwa Spraw 
Wojskowych Egiptu oświad­
czył„ że byto to najj:Jardziej 
ostre st.arcie między wojskami 
izraelskimi a egipskimi od 1949 
roku. Stwierdzi! on Jedno­
cześnie, że sytuacja w rejonie 
Khan Yunts jest nada 1 napię­
ta. Wnjska Izraela ostrzeliwu­
ją z cr(~f'iej artyleri i pogra• 
nicz.ne posterunki egipskie. 



• 
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~0~:~~1 w targach w Zagrzebiu O dalsze złagodzenie napiąc~ Chwała hohalersldemu 
.Przyczyni si~ do rozwoju t k h I d d h w· I • polsko-jugosłowiańskich ~~~?~~;Ch w s osun ac mię zynaro owyc p~I-. ,„_kl, fo-. ~!p~~~!!~,odrl!J Wy•ilkhW n• 

' W Pll\tek Z bm. nMłl\111 11roezyste otwarcie mlędzynarodo- R 1 • XLIV • • U • • M" d } wiając w lipcu 1885 roku w Izbie De- rzecz zakończenia wojny w Indo<'hlnach. 
wych tarrów w zagrsebill (Jugosławia). Targi te_ organ!-· ezO UCJe SeS]l Oll lę zypar amenłarneJ· putowanyc~, mówił o tym takim tonem, ja- Na konferencji genewskiej postanowiono 

1 11owane w br. po raz 50 _ rna.ja, już ustaloną, poważmi po- kim mówi się 0 sprawach 6łusznych 1 że północna część Wietnamu przecn<ldzi 110ci 
IYCJ.e w ro•woJu stosunków handlowych między wieloma. Po zakończeniu obrad XLIV sesjf Unii Mledąparlamentamej uchwalono 11erer wzniosłych: „WyU.ze rasy mają obowiązki władzę ludowego rządu wietnamskiego. N<1-
kraJaml, 

1 
to nie tylko Europy. Po raz pierwszy w między- reZ<JlucJI, maJą,eych douloisle sna02enie dla dalsse10 złagodzenia. naplęela w •ło•unkallh wobec nttszych ras, Ich zadanie polega na tomiast terytorium na południe od 17 ró-

narodOWYllh łar1ach w Z.1r1eblu, ob11k licznych wystawców mlęd1yna.rod11wych, dla nawt,..:a.nla współpraey ł •tworzenia atmoafeey saufanła ml.ędą cywl!l:i:owaniu rllll nJższ;vch". wnoleżnlka po1.0atawlono pod kontrolą m.a-
• około ;20 krajów, bior\ równlei udział polskie centrale kra.Jam! o różnyeh u1trojaoh 11połeCJ1nych. ' Słowa te uspr11wlediiwi ć miały podboje, rlonetkowego rządu południowo ~ wietnam-
handlu zagra.nłcznc:ro. Rezolucja dotycząca praw- jów §wiata, aby wpłynęły na jakich dokonali francuRcy kolonizatorzy na skiego, na którego czele stoi obecnie pre-
W twl111ku • ""' w1„.,.1n1ster H- tó nych i moralnych zasad. rzndy l skłoniły I" do pod.i'•- Półwyspie Indochińskim. Wśród ziem na mier Diem, w pełni nodpo,..<>dkowany kolo-

w muzycznych czy też gaT- " „ ... IASZYIGTO· któ h ·1· l ' „ ..... dlu Z<1grornln- Ci••'- lofer u• lk współistnienia podkreśla, ie cia kre>ków w celu stworzeni.a " ryc „cyw1 i:r:acy ne obowiązki" zaczęli nluitorom. W deklaracji końcowej mini-
ddelW pr„ds1aw1~i.1,w1 Polulej Aa-~· btn' l - mogą w poważnym pokojowe w51PÓłlstnienie mi•- systemu bez:p!eczeństwa zbio- pełnić francuscy aubernat.orzy generalni, itrów spraw zagranici.nych pięciu wielkich 
cJI Prasowej m. lerit"'u WyJoklĄs.kl„ s opnlu zaopatrzyć nasz prze- „ z ej • \ ó l..,. w mu "as1,puJqcych '"'-Jl no tomat mysi. Dl.iże również z.naczenie dzy wszystkimi krajami od- rowego, Rezolucja podkreśla, z k , • n„ az, 'ę r wn ~„ letnam, największa i mocarstw czytamy; „Aby przywróceme po-
ratiet• ud1lalu w i.j p•wQlnel Im- powiada dążeniom ws-.vstklch że franC'J&ko - angt~-'-'e p·ro- 8 onczen1e najbogataia część pólwYSPU. KOJU mogło poczynić dostateczne postępy, o-„ h ndl 

1
.... d • dla nsszego rynku będą miały ~, """' • Zi I · '" I t ć pre• " u m .,..1yna10 ow990 oras 'd . narodów, co z kolei wymaga, pozycje w sprawie roz.broje- , em li nlMm.ii:rionych eysków była dla ra:r. ..,y mog Y pows a warunki niezbędne ~'·;~~!~~lowych ml•d•r l'olsllq dosui~yJ~:~~;:i~~~;;;0 ;;= aby rządy pr:zestrzegały norm ni.a zostały przyjąte na pod- , kolonizatorów ztemta wietnamska, bogata w do swubodnego wyi•ażenta woli narcxlu, wy-

b . prawa międzynaTOdowego, li s.tawie prac Z,gTomadzenia 0- rozmow . tant11 Silę roboczą i minerały - węgiel , hl· bory powszechne odbędą się W hpcu 1956 
- W stoi!!ku pol&klm, t:al• du~i.a, tyt?nlu, różnego ro- zwłaszcza za&1d przewiduJ·ą- gólnego ONZ, które osi'ągnęlo dy żelaza I ml!tale kolorowe. A oto bilans, roku, PQd kantrolą komisji międzynarodo-

j 400 k 
zaiu owocow I orzecnów, ziół k j kt j ! · · --' i mu ącym m W. po• l cych: wzajemne poszanowanie także yv.r~umlenie CO do ko- amery an' sko li pozoatawill po •Obie na tej ziemi: W We, Z OZOOf!J Z prz.,.,s~W ciel\ państw U-

[ h · k t · 3~0 eczniczych, produktów !eś- ~ ~ 19~• k c t · h M'ęd od w erze nt ry ei oraz u m nych itp. in tegralności tery torialnej, nie- nieC'l.llośc! rmsizerzenda ws.pół- "'" ro u n11 100 osób 90 nie umialo czy. ies mczącyc w 1 ynar owej Komisji 
kw. terenów otwartych - agresi·ę, nieingerowanie w 'ęd _ ]. a pon' ski"ch ta6 ani plsa~. Na 4edną szkolę przypadało Nadwrczej, przewidzianej w poroi:umieniu 

Wicemin. Bajer stwierdził pracy m; zynarodowej w - 10 1 1 
1 

o za t I d · I • oświadczył wicemin. Bajer - sprawy wewn"trzne J'aki·ego- dz'ed . . k pe arn opium. W całym kraJ·u bylo tylko prz~ an u z1a an wojennych. Począw-następnie, że wśród zasadni- "' 1 wme po ojowego w.vko- 507 1 k szy ft• 20 li 1955 k będ odb zgromadzone zos.tały eks.pon.a- kolw iek państwa, wyrzeczenie t e .arzy. K?nsumpcja cukni na glow11 "" pea ro Il E\ ywać się 
ty 10 nairiycb central h11ndlu czych pozyc ji listy polskich to- s ię planów imperialistycznych rzys ywania energii atomowej NOWY JORK, 1. U. ludności me osiągnęła nawet 1 kg rocznie, konsull~cje w tej sprawie między kompe-
usranicznego, SI\ t<> J'?Zedt: warów eksportowych zna.iduje i dyskryminacji rasowei·. Re- ~~~~rowz1· ywad dbo ~sta_nowie~:S- W Waszyngtonie zakońc!IO- wobec 20 kg we Francji. Taki był plan wie- tent;?;mi wlad1.ami reprezentującymi oble 
WtiYS>tkirn wyroby prumyełu się wiele surowców I wyro· zolucia wzywa wszys\kie pań- I na z roJemaml aw- ne zostaly rozmowy mi""'zy lol~tnit:j „misji cywilizacyjnej", prowadza- etreL.v". clętklego, a wśród nich obra- bów priemysłowych o dużym stwa, aby rozstrzygały wszyst- ~owymi -~ wodi>r! owymi, jak ministrem Spraw Zagranlcz- nei przez ,,rasy wyższe wobec ras niższych", Zgod~le z tym pQll\anowlenlem rząd Wie-
b:11rki wit:lu typów, ~llWltl:Y znaczeniu. dla gospodarki ju- kie spory środkami pokojo- r wniez ....,rojen 11mi zwykle• nych Japonii Szigemit.su a Dzień ~ września 1945 roku był ponurym tnamsk1ei Reoubl!ki Demokratycznej jes2:-
od olbn;ymicb karuzelówek gasłowiańsklej, jak koks me- wymi. go typu, ~ekretarzem stanu Dullesem i dniem dla kolonizatorów. W rezultacie zwy. cze przed 

20 
lipca wystąpił z propozycją 

do obróbki zett.awów kót ko- talurgiclJlY, kilka gatunków Rezolucja w sprawie bezple- Rezolucja wzywa do ogło· mnyml przedstawicielami cięskiego powstania narodu wietnamskiego podjęcia rozmow w sprawle wyborów. Je-
lejowych da nltiwylcle pre- węgla, wyroby walcowane, ie- czeństwa mii:dzynarodowego I szenia zakazu broni masowej rządu USA. Po rozmowach "• prze<:i.wko japońskim najeźdźcom, któ~lll dn11k władze południowo - wietnamskie 
cyzy}nych automatów tokar- lazo prętowe 1 promowe, Jo- rozbrojenia wwiera apel do zagłady i do ~topnlowej re- publikowano wspólny ikom;- kolr>mzatorzy oddali w pacht Indocbiny, pominęły milczeniem tę propozycje. Jedno-
eklch. Dalej - wyroby wal- komotywy, zestawy kołowe, parlamentów wszystkich kra· dukcji sil zQ!'ojnych oraz do ruka.t amerykańsko-japoński. proklamowana w.stała W1etnąmską ReP\I• cześnie mnożą się Inspirowane przez rząd samochody ciężarowe. maszy- podjęcia nie!fiędnych kroków blika Demokratyczna. Teg.., iiamego dnia, D!ema prowokacje wobec Międzynarodowej 
cowane, produkty nasze! wlel- ny górnicze, budowlane, włó- w celu zawarcia porozumit:ni.a Szigemltsu __, Jak gło.sl k~ kiedy ludzie w Wietnamie z radokią myśle- Komisji Nadzorcze), w której ąklad wcho-
ldej · chem!i, maszyny włó· klennicze f rolnicze. agregaty Od • w sprawie rozbrojenia. munlkat - uważa współpracę u o penpektywach życia bez obcych i ro- dzą również prz.edstaw\ciele naszego kraju. 
lclennlcze, wyroby prz tłu dla przemysłu spożywczego, a roczen1e w rezolucji dotyczącej Japonjj ze Stanami Zjedno- dzimych wyzyskiwaczy, OA pokładzie pan. Pierwazą rocznicę podpisania rozejmu w 
optycz.nego l wiele Innych takte chemikalia. współpracy gospodarczej Unia czonyml I „wolnym światem" cernika „Missouri", zakotwiczonego w jed- Indoehinac)l wledz.e POłudniowo - wietnam-
towarów, które jut obecnie 111. Spotkania i pertraktacje de. b • Międzyparlamentarna podkre• ~ „kamień węgielny swe) po- nym z portów japońskich. toczyła się roz- skie .„uczciły" napadami na hotele, będące 
przez nal!2; kraj eks-portowane. legatów handlowych obu kra- wy orow ~la, ż_e rozwój tej współpracy l!tykl zagranicznej". Minister mowa między amerykańskim generalem •ledzibą Komisji, Między innymi dokonano Udział Polski w targąch w Jów, odwiedzenie tel(orocznych iest Jednym z najważniej- Spraw Zagr11nicznych Jaiponil Mea Arthurem t generałem francuskim, nap.adu na hotel „Majestic" w Sajgonie, 
Zagrzebiu je!!t de>wodem n.a- Targów Poznańskich przez J d szych warunków pokojowego stwierdzi!, że „obrollllaść Ją. Leclerc. „Je~li mogę panu udzielić radv _ gdzie zdemolowano pomieszczenia Komisji jłiego dążenia do roi.szer.~enia rządową delegację jugoslo- w n o_ nez,· i I współistnienia. w najbliższej ponh osiągnęła obecn~e zna- mówił Mac Arthur - to radzę: sprowadźcie i zr~bowani! należące do niej \\okumenty. 
ttosunków handlowych l wlańską, udział Polski w tar-

1 
przyszl?ś<;:i powinpa się odbyć czny paziom i oświadczy! z do IndochiJl wojsko, więcej wojska ile tył- t N;e kuli:ga wątfliwości, że za wyczynami WS>półpracy gosf'Odareze) i !(ach w Zagrzebiu, Jak rów- Jak de>nosl Agencja Reute- ogó!nosw1atowa konferencji!, cał14 stanowczością, że w mia- ko możecie". ' ym ry.ią się P any utrwalenia pod:..ialu 

Jugoslawi14. Jak wiadomo w n!eż wyjazd na uroczystość o- ra z Dżakarty, rząd Harahapa która przyczyniłaby się do o- rę swych motllwośc1 Jagom.a Skorz;vstano z tej rady. Sprowadzono Wietnamu, plany wynikające z obawy 
lutym br, r;a,warta z.ostał11 w twarcla tych targów polskiej podał of;c.1alnie do wiadom"- s i ągn1ęcia porozumienia w prowadzić będzie nadal P"ll• do Indocl!m wojsko, dużo wojska. Wbrew przed wynikami w;vborów w kraju. Skil-
Belgradz!e polf;jkO - jugosło- delegacji rządowej z mini- set, że wybory powszechne do sprawie znles~enla wszelkich t:;kę atalego podnoszeni• awt!J podpisanym przez siebie układom, uznal11- rumpowana klika DiemB z.dale sobie spra-wiańska urnowa handlowa ; strem Handlu Zagranicznego parlamentu !nqonezyJskieg'l, ograniczeń natury gospod'ar• obronności". Osiągnięto rów· cym młodą republikę, francuscy kolonizato- wę, żeh~!bory te - lak zresztą pi~ała pra-ukł I

". Dąbrowsk1'm na czele - · · · k l ni·e· ~ · · rzu Ju~ ~3 września w•nte~IJi ogni··. ko woJ'• sa zar „,..nia Już od pierwszej chwili po ad ptatniczy na okres u " - wyznaczone na dzień 29 wrze- czei J zwię szenia ic;r.by u- z poro„um1eme, że „wą ' ~ • " ~ ~ ad 1 1 · mies.!ęcy, wszystko to pozwala sądzić. ~ma odbędą się tylko w kładów handlowych. wszystkich wypadkach, kiedy ny n11 poludnlu Wtetnnmu. Po zbomb1mlo• P P san u fośzće.imu wk Indochinach - nie że w przyszłości rozszerzą się trzech . okręgach, które będ~ W sprawie wymiany kultu- okaże się to praktycznie moż• waniu, w lł~topad7.te \946 roku, miaRtR H11I- :~~! przyodn elósłJe,J t1u c-ek~uń. Okto jakblel wrtaa-
- No pytani., dotyciqc• penp""" znacznie nasze stosunki han- „technicznie przygotowane d~ i:alnej komisja uchwaliła re- liwe'', należy dołotyć „na bs. tong, W chw!lt llidY okar.ało elę, ie kolonlza· Al n l podai:i~ry a ą i pu 

1

~c~s h' rol'WoJowych "'"'lany towarowe! .,.1.., dla ż lk t „ W 
1 

· .1 torzy umt•~·j• p-eprowftd•.ić podobni\ •OP, ze swe rozy po obu czę-ciac we - wa ny czynn za- ego . innych okr„gach wv. • w ucję wzywaj„c• parlamen- Zif: wspo pracy" starań w ....... .... ~· - „ •' ,. ,. Wt•tnarnu· J ~ li l · ! d~ Polską a Juftosl-ią w'1c·mln a... · ś · la .,. ., ... l „-~ nkcj• w mte•-1e Hanoi·, naród ""'etnam"kl' ~ · " eze P erwuym wrazen em, •• • -" • • · c:e nien współpracy między bory odbędą slę w terminiP. ty do zaaprobowania !'.li.leceń u stworzenia ta.kich warun„ "' "" "'' " j11k1e orl 1· I b I i il pad I dl Jer odpowleddat: Polską a Jugo~ławlą. pńźmeJszym, UNESCO dotyczących wymia- ków, w których Japonia ,,mo- powstał do bohaterskiej w11Jlll w obrónle komun r" o~ em._ y. n cnćl yto z wt a 
I 

I 
swej oi·cz.v•ny, 1s ycznyc„ osią11n1ę , nas ępnym 

- Jui. w pierwszych me- ny wiadomości o cha.rakterze g aby możl!wia Ja.k najszyb- ~ w ,_. b ł I ść Zl • ·1 · k Rozmówca .Mac Arthura, 11enerał ~eleM, raz~„1em Y a z o . o.ci mme ontrast 
s!ącach realizowania umowy naukowym I kulturalnym. clej wziąć na siebie główną 6 11 6 „ 1 między gospodarc7.ą spr11wn~clą 1 moralną okazało się, że może ona ulec DZIWNE RA DY Następna rezolucja podkt'e- odpow1edzialnośl! za 1w11 obro· m w w wciiui, •·

8 
„\V e lllu mu1aiąe• '()o jerłnośc!ą ludzi w reJąnle, który odwiedzi-

roi.szerzeniu z kori.yści~ dla śla z zadowoleniem zawart„ ·nę„." atanle pnwwróeony •tlln nnrmalnr w lndo- ł k j l h j „ ... chinach". Jllk z rękllWll aypały ~li: podobll4 „m, • orupc ą c al)!!em panu ącym w 
obu stron. w deklaracji Rady Najwyż- Komunikat podaje, :l:e adbe- optym1 tyeine iiipow1edzi , Optymizm tt:n Sajgonie, gdzie gęneral Collin~ prowadzi 

Po sześciu mlesdącach reali- d • "k Ti ~zej ZSRR propozycję w dą się w Tokio konsultację ror:pływat się w miRrt: uplvwu miMięcy 1 desperet'kll walkę o wzmocnlenlt: poludnio-
r.ac.U umowy wartość u war• . Zl en lll a '' i"mes'' sprawie nawiązania bel.po- między przedstawicłt:laml Ja- lat całych. Kaida nowa rncr:ntca wvbuchu wych Indoehin w obliczu nieber:pl!!Czeństwa 
tych I zrealizowanych kontrak- średmch kontaktów międ?:Y pOłlil 1 St.snów Z.Jednoczonych wojny przyna11tlll bllaru,. l!t6ry uczył, ł.e 11rotącego ze ~trony tych, którzy mnli: po-
tów przekroczyła Już macz- „ parlamentami. Rezolucja ta poświęcone ,,problemom '>bro- lata bt7.karneao pannwllnt• kolonialir.mu dejmowall w chatach z liści palmowych" ..• 
nie połowę rcicwycb zobowią- P • LONDYN, t. 9. zwraca uwagę • wszystkich pa,r- ny" 1 Jednoczęśnie rm:pat~ beipowrotnte mlneJ:v Kątda nowR rncznira N a caly Wietnam promieniuje dziś przy-lań umownych. „o;...:ii'!d:.::i; Jzi~~tk!a".:~r:,c::. •• artykuł M. Ałoslna pt. lamentów na ke>nleczność ne ~Ol!tanię zagadnienie wybuchu ~njny obchodr.ona bylll pod r.na- kład sukcesów pokojowej pracy w Niewątpliwie łatwy zbyt podn06zenla Ich autorytetu I „stopnloweg~ wycofania wojsk klem aukceaów bohllteraklel armii wlet• Wietnam~kieJ Republlr.e Demokratycznej. znajdą na rynku polskim pro-

1 
W wypowiedziach wielu nia nie rozwiązanych probie- wzywa raz jeszcze do utrwa- lądowych .Stąnów Zjednocw- nam11ktej, J11tte były trMla tych 1uk('e• Przy pomoev zaprey!atntonych kra.iów o-

dukowane przez Jugosławię mężów stanu po konferencji mów powinno być stosowane lenia pokoju. nycb w miarę zwJększanla slę sów? l'tł6w1 o nich leden • punktów kode- bn1u pokoju, n w szczególności Związku 
rnaszyny, wyroby metalowe, genewskiej ~ pisze autor - :ównież przv rozstrzyganiu Pozostałe re'M)lucje dotyczą obronności Japonll, przy 11• k~u hnnomwego Wietnamskiej Armil Lu• Rllcl7.ll'ckiego 

1 
Chin LudoWYeh, konsekwen-ir.przęt elektrotecbnlci.ny, Ju- wyrail:any by!' pogląd, łż ,,duch mnych prc.błemów. m. Jn. walk! z bezrobociem, . wzgl~nientu ak'tualnej sytu• dowo - Wyzwoleńczej, któl'.V glo•I: •. Pom11• tnie rea!11.0wBne 

8
11 tu stawą prezydenta Ho gosłowlańska celuloza, tarcica, Genewy" powinien zapanow;ić Oto dlacze1.1o ukazanlę się w urnwnleń przewodni<:z:ących acii w Ązji". omawiano rów• r.al ludow\, ~"P.Rnu~ \ud, brołl \nterestiw \u- Cfli •M''1ch;i, ktrfr•' "" latac-h W'liCIY oAwfad-

okl ln O Świ •· I ś l l 1 tó . du". P-.· bi•" wojnv w w·,·tnamte wykanł tiyl w ro7mowie z naszym pisarzem, Woj-
e y raz er.- rezonan- na ca ym w ee e, te genew- dzienniku „Times" artykułu par amen w oraz wzaiemne- nież sprawę handli.I zagrani· '"" ~„ ~ ""' cle~hem żukrow~kim: ,,Bs!'ff7o bJ'm chciał 

JOWY do produkcji lnstrumen- skie podejście do uregulnwa-· wstępnego pt, „Obrona Srod- go uznania dyplomów uniwer- cznego Japonii, przy czym Szi- ru !"'7czę, te armt•, Jct6ra pom11111 ludo- r11mla~t karabinów ro1.dawać l'\aszym 
kowego Wschodu" r:w-'cilo syteckich. Jedna z rezolucji gem1tsu podkreślił, że Japa• wt, n„nu.fe lud ł broni Je10 lnterlt~ów, hl k I żk . d ć 1 h d 1 "' Jest nle?.wyefeżona. c opcnm s ą 1, wprowa 1.a c o sa 

1

1111111u11111111111u111111u„„„„."'"'„„.„„,„„.„„,„11••1t111010111u1111u11u111;11•11•11u1111111111n: 1 szczegó. lną uwagę. konferencji wyraża abolewe- 0111 zainteresnw1mA Jest w wyklado1Vvch, do fabryk, do prawdziwych I Dokładne zapoznanie slę r. nie, że problem osób prz.-&ie-1· roz"2:cr;:emu. swego handl\! r. 21 lipce 19~4 l'()ltU, cfoltladn.le o Hl rano, domów ze ~elanami z cegły„." 
I I I I ł I . ł treścią tego artykułu_ stwier- dlonych nie został dotychczas innymi krajami, iwłaszcza z francuska rozgloonla w Wietnamie, Naród wietnamski z n!eclerpliwośclą ocze-i i dza autor _ dowodzi, że rozwiązany. ~rajami AzJI, „Hirondelle", przerwała normalna audycję, koie zjednoczenia ~wego kraju, Wiedy bo-

• ; „Times" posługuje się ~łowem aby podać wiadomość o zakończeniu konfi!· w\em przyjdl1e czas likwidacji w calym 
'""""""'"'""""'""""'""""""'"'"""""'"''"'""''"'"""""'""'"""""""'"'""'""". „obrona" w duchu naj(lorszych rencji genewskie) mimstrów Spraw Zagra- Wietnamie skutków wielnletnlei niewoli I 

T 
. k •. bi· co' w tradycji osławione) „i.imnej I Przed nodróią Adenauera do Moskwy nlcznych ph;c1u wielkich mocarstw I podp\- wyzysku. Cz:a! budowy w całym Wietnamie 

Ysl ące 
woiny'', a mianowicie: za 

1 

I' sanlu rozejmu w Indoctunach. „La guerre drn;tatmeqo tycia I rozwoju kultury, której 
każdym razem. gdy wspominl! est fime - wojna sknńczona. W l~-mmu• tak wspaniale pomniki mają narady, za-
0 „obronie", m11 na myśll„, Speci·a1 • d • towych oc!~tępach powtarzać bi:dz.iemy dla mieszkujące Pólwysep Indochiński, w pełni 

k 
• e próbę usprawled!1wlen!R po- ne pos1e zenie przyjaclól ł przeciwników slowo „pnkój". popiera sluszne żądania Wietnamu świato-t!Ze BJI\ na rew anz sunięć militarnych, nie mal!I- Prosimy wszystkie radipwe stac.le nadaw- wa op1nrn publiczna, która żywi nadzieję. 

cych nic wspólnego z 
78

c1a. cze \ plecówk1 telegraficzne o podanie tego ~e w obecnej atmosferze odprężenia mię-
2ł .ierpn1a liernl klbl~• IP°"" łułlo· niem utrwRłenia pokoju 1 be'll:' d h ' k • hasła dalej •.. " dzynaradowego l rnkr>wań dojdzie rów-

Bilety 
na mecz 
warszawski 

moina nabvwać w Łodzi 
Dwoma pooląira111ł orpnłzu• 

Je „O•bis'• wycleeikt dla. tódZ• 
ldoh kibiców na niedsleln;v 
tnecz U1owY Gwardia. (War• 
11zawa) - Wlólmlar11 (t.ódi). 
Nie da się dziś usta116, ile o­
sób pojedzie do Btollcy samo· 
chodami, ba - nawel rowera.­
snt. 

Dla wYołeczkowłczów poza. 
orblsowsl.dcb prą gotowano 
mU~ nlospodziankę. Oto od 
dziś w bilety na niedzietny 
mecz zaopatrywać się oni hęd• 
mogli w f,odzL Bilely te s• 
do nabycia w sekretariacie 
TKS Włókolan uL Piotrkow• 
ska lOZ. 

Reprezentacja Polskl 
Junlor6w- Polonla (W-wa) 

3s2 (2:0) 
Reprotentoejo plll<orsko Polski lunlo­

r6w, Jc:t6ro przygotowuje sit do wyjaz• 
du za granlc4, roi:egroło w awcwtek, 
1 hm„ 1porri09owy mOCI ł 11!-ligowq 
Po1oftiq (War51awa). Po clekawyJTt prze· 
b:egu i.wyc;ięiyl l repretentancl 3:2 (2;0). 

Bromki zdobyli: Hormon a, Ro1ehol 1. 
Dla Polpn li Zelenay - 2~ 

Piłkarze CWKS-Bydgoszcz 
wyjechali 

do Lipska 
' W czwartek 1 bm. wyjecha~ 
li do Lipska pilkarze CWKS 
Bydgoszcz, któuy w ruedzie-
tę 4 wrześn ia rozegrają m1ę­

<iz:ynarodowe 1>potkaniQ ~ pll­
k;;t·zam1 mermeckunl. 

wego pn:.etywoll „czamy cnień". w pieczeństwa. rzą U ons Je~o Płynące w świat 1lowo „pokój" mliwHo nież do rozwiązama tego doniosłego proble-
ra\'IOdach o memoriał Smoa)'.k'> ••· o wit:lklm ZwY<:fę..qtwte bohaterskiego naroJ mu. 
P re1entane nas1.-.no miosta1 Siwen· Jak za dawnych złych cza drow>kl, 10Jqł doP'iero drugie m;•i•~•· ' - du \V\etnem.<k1ejlo, Bylo t.o zarazem ZW.V• Serdecrne tvczenla prze~yłamy narodowi 
oddaJqc rwycl„two wlcemi•trrowl Pol· sćw, „Times" występuje w BERLIN, t, t, clęstwo oa1„.du rr11ncusklego, który nat.wi,s. wietnaJTlskiemu w dniu jego święta. Któż 
ski, Kupayt\>klemu, kt6ry nie pricgral roił rzecznika dal81.l!gO roz- Z Bonn donoszit: kami Henri Martina I Raymonde Dien wyra• lepiej, niż nasr. naród, m•J7.e zrozumieć be-
ani J-c!nego biegu. Goryci lej porai· szerznnia bloków militiirnvch 31 sierpnia odbylo się 1pecjalne 11odt.d1enle n~u Nie• iii 1wól at.osunek do ,,brudnej wojny", 8ył haterstwo wallti o wolm•ść 1 bohaters•wo 
ki prieitrwala do dnia di:i1ie\'nego, ale na tym ob 1· lu ąc I ki I R bitki F d I ' •wt bi I • jut d1lś mole ona rmienić '~ w ogól· szarze, us I m ee e epu e era ne,„ JIO• i:r.one pro emom zw•• to aukrf!jl wszystkich obrońców pnkoju na pokojowej pracy? 
nq rCKlosć, No, bo pneclei Szwen· usprawiedliwić tę nlebezple- Hnym 1 podróiij Adenauera do Mo1kW)'. ·--------------.....: 
diow•kl nadk• pn~rywo w lodrl, a czną dla SPrBW11 pokoju poił· 
włoini. drił dojd•I• do rewoniu tykę absurdalnymi wymysłaml 
S•wenclrowskł - Kupciyńskl, podczas 0 rzelcomvm „niebe>pieczeń. 
towan'(Jkiego spotkonlg pierwnoł igo. -go zeopolu Sparty i Wroclawlo z stwie" zagr11żejacym krajom 

Na posied:z:eniu przewodni­
czył kanclerz Adenauer. Ob­
rady były ściśle tajne. Nie do­
puszczono doń nawet szefa 
bońskiego urzędu prasowego. 

drugollgo....,m •Mpolem lód1hleJ Sporty. Srodkowego Wschodu ze stro-
Tneclnt ,„ołhynklf>m" tego .,.cru ny ZSRR. 

będ1le start Teod0<0wic1a, cdonko ko· Nie można nie zwróci~ uwa_ 
d•y narO<low_„i. który no torre lócirkim I .,; - kontynuui· e autor - że Korespondenci· agencJ·1· za-
tt0wlnl.n •1 odegrał powałnq rotę. e• Zawody ro•pocmq si• o godrini• 11. prócz rad na temat plan"'w chodnich zwracają uwagę, że 

RAI DO WE 
mistrzosłwa Polski 

zakończone 

działania wojsk lądowych w przed rozpoczęciem sit: tego 
rejonie Europy pntuclninwo- posiedzenia. Adenauer odbył 
wschodniej ora1 BUsklego t rc>zmowę z podsekretarzem 
Srodkowego Wsrhodu, „Time•" stanu USA Merchantem, 
wzywa mocarstwa zachodn!P., który - jak już donosiliśmy 
by w swych pianach wo.iska. - przybył do Bonn. 
wych uwzględniły również 
rozwój broni atomowej, która, Rze<;znik SPD. nawiązując 
zdaniem dziennika umożliwia do komentarza na temat roz-

Raid tatrzański był ostat· 1 prowadr.enie dzlalanla na mów moskiewskicil, ;iamiesz-
nlą eliminacją do raidawych „najbardziej wysuniętych po- czonego w oficjalnym piule­
ml.itrzostw Polski. W wyniku iycjach" $rodkowego Wscho- tynie rządu Adenauera, o­
czterech eliminacji tytuły rai- dll.. świadczył, że „zbliżające się 
dowycb mistrzów Polski zdo- Dla każdego Jest jasne, że rozmowy kanclerza z polityka-
byll: tego rodzaju rady I nawoly- mi radzieckimi dai11 miarodaj-

W kategorii 125 ccm l) Kub- wania dziennika ,.Times" nie I nym kołom opozycji powocly 
ski (Budowl. W-wal 28 służą sprawie pokoju. do troski". 
pkt„ 2) Pot.ockl (LPŻ) - 16 
pkt„ 3) Malec (LPŻ) - 10 pkt. 

W kat. 250 ccm - 1) Żura­
wiecki (Budowl. Stal1nogród) 
- 27 pkt., 2) Brendler (WŁ 
Częstochowa) - 20 pkt., 3) i 
4\ Stabliński I 8alabun (obaj 
Sparta Wrocław) - po 6 i;1kt. 

W kat. 350 cem - I) Paluch 
(Górnik Bytom) - 19 pkt., 2) 
Kwaśniewski (CWKS) - 16 
pkt„ 3) Zymirski (CWKS) -
13 pkt. 

W kat. 500 ccm - 1) Szarle 
(Sparta w.wa) - 28 pkt„ 2) 
Kwiatkowski <CWKS) 2~ 
pl<t .• 3) Dątirowskl (CWKS\ 
11 Pkt. 

Na londyńskiej konferencji 
w sprawie· wschodniej strefy 

orza Sródziemnego i Cypru 
LONDYN, I, Ił. 

W trzecim dniu obrad londyńskieJ konfercocJI mlni1lr6w 
Spraw Zagranh.:znych \V, Brytanii, OrecJI I Tu,cJI przema. 
wlał ministf!r Spraw Zal(ranlcinycb Turcji Zorin. 

IO?IY rok szkolny 
- rozpoczęty 

Czyja to sprawa? 
(Dokońez11nl11 Ił str. t) 

nym pośwlęclJ on wiele ser„ 
decznych słów „pierwszakom", 
O swych nowych kolegach pa• 
mlęta11 również uczniowie klas 
jedenastych wręczając pierw­
szoklasistom · wiązanki kwj.a• 
tów. 

• * "' Równie uroczysty przebieg 
miała inauguracja nowego ro­
ku szkolnegQ w woj. łódzkim. 

W BRATOSZEWICACłł 
Pięknie przystro 1ony gmach 

szkoły w Bratoszewicach wy­
pełnił się dziecięcym gwarem. 
Na uroczystość rozpoczęcia ro­
ku szkolnego przybyli: sekre„ 
tarz grom;idzkiej organizacji 
partyjnei tow. Witold Gwoż-. 
dzik, sekretarz Prezydium 
Grom. RN, tow. Stanisław 
SI.aby oraz członkowie komi• 
tetu rodzicielskiego. Po prze­
mówieniu kierownika szckoły 
Franciszka Kurowskiego po„ 
witał dzieci sekretarz Prez. 
GRN - Stanisław Sł.llby. 
Władysława Buczkowska w 

Imieniu uczniów kl. VII powi­
tała 46 pierwszoklas istów. za. 
pewn!ła ona. że dz ieci klasy 
Vll będą się opie\rnwały I kla· 
są w szkole i poza sl'.kołą. 

PZIECl WIEJSKIE 
BĘDI\ SlĘ UCZYC 

W NOWOCZESNYM 
BUDYNKU SZKOLNYl\I 

·• 

chy li plt:rwszeJ, ! m. kt6rzy 
przeszliicle do siódmej klasy. 
d1.isiaJ otriyinujecie nową 
szkołą o dutych, jBSJ'IYCh lda­
saeh lekcyjnych, szkołę, w 
której jest piękna sala gimna­
styczna, świetlica 1 biblioteka. 
W budynku mieszczą się po· 
nadto pokoje 11auczycielski I le­
karski, kancelaria oraz 4 mie­
szkania dla nauczyeie!L Pol• 
ska Ludowa zapewniła wam 
dobre warunki nauki. Wasza 
pilność i jak najlepliz.e wyniki 
w nauce będą wyrazem wdzię­
czności dla otaczającej wis 
troskliwll opiek" władzy lu­
dowej. 

(Dokoilczenlt: ze str. 1) 
0 Trzeba, rolnicy powiatu ło­
wtck1ego, 1umien niej podcho­
dzić do swoich obow1ąl:k<'lw 
obywatelskich, w pełni l ter­
minowo wykonywać dostawy, 

ROZMOWY 

Mówimy ez'9to, te trzeba 
tri.ymać rękę ni. pulsie waż­
nych spraw. Jeżeli w ludzkim 
organizmie alabnlf tętno, le­
kan spieszy z pnfY\ocą. Talt 
jest I & dostawami. Są w gro­
madach ustalone terminy do­
staw, wiemy kiedy kaidy rolnik 
puwinien rozłi<:~yć się z. pań­
stwem. Termin m1Ja, trle'la 
sprawdzić, kto nie wywiązał 
!!lę z obnwlą1ku t dlaczei:•>. 

Nim r:loży się wnl11~el( o 
Nast,pnie uczestnicy uro· i ukaranie, trzeba porozmaw111ć 

czystości zwiedzali nowowy- 1 kazdym załe!la1aoym ~hł<l­
budowany budynek szkolny, pem. Jest to obowiąik1em ko-

misji ro!liczenfowych. Nie 
w~zędzte jednak takie komtsje 
prJłCUją. W Lubianknwie z 
dostawami żywca zalega 1\5 
rolników, w tym 2Q jeszcze z 
lat ubiegłych. Nikt się tym 
Jednak nie interęsuie. - Skup, 
kontraktacja? To nie nas'-ll 
S\,)rawa, od tego jest delegat 
- mówią w Prezydlum Gf{N, 
Tvmczasem delegat ski.1pu 
Stef;rn Gladoc:h, pozbawiony 
opieki I kontroh nir tylko za­
niedbuje pra«ę, ale jeszczę 
wchodzi w kun~ucl)ty z róż­
nymi knmbir.atorarr1I I działa 
na szkodę paftstwa. Na skutek 
tego gromada Lubtanków do 
dnia 31 lipca br. rncmY plan 
do•taw żywt-& wykcmala ra­
ledwle w 35 prne. Podobnie 
sprawa doslaw żywca wv11iąde 
w grnmadAch Zawady, Bo. 
brownik t Innych. 

W powiecie lotvlcklm 11ą 
gr111nfldy, które plany do'i\flW 
wykoouią rytmrc·znie. Są to: 
t.11żnlki, Zlakńw ~u~cielny I 
N1edźwiAdf1. Człcipkn'Vle Pre­
zyrl1ilw tych grornari otacza.tą 
opieką \ knnt1<•lu1ą pracę 

swvth dele~Ptów do ~praw 
akupu, Grorna1ia Laźnlk11 
11d1.1e delegatem do spraw 
skupu jest Janina Misiura, 
roczny plan dostaw żywca 
wykonała do 81 lLpca jut w 
popad 60 i;>roc. 

Jak wiadomo, na poprr.f:d- sprzeciwia się przeprowadtP.­
nlm posledat>nlu konferencił niu plebiscytu, twterdtąc, że 
grecki minister Spraw Za1:ra• Cypr powinien powrócić do 
nicznych Stefanopulos wypu. Turcji. Zorlu przytoc7.VI na 
wiedział się 1.11 przeprowadt+:- poparcie tego twlerd1.ema 
niem na Cyprze pleb1~cytu, „argument", Iż wyspa Cypr 
ab> umnzhwl~ mlesrkuńeum leży blizej Tur<:Ji nit Grecji I 
tej wyspy zndet·yrlowanie o dla Turcji strate.iiczne inacze-
;;wvm losle. SterHnupulu.s za· nie Cypru jest większe niż dla Na wielkim placu szkolnym 
znaczy!, że i,:dvb~ ludność Cy. Grecji. w Bielawkacb w powiecie ku~ 

wchod7~ : Rosh\~k i , Walczak, t k ' d g ad · -. SZTOKHOLM. - Znakami- pru opow1edztRl11 6lę za priy· Wedlu~ komentarzy lonrłyń- nows =. o rana rom Zl• 
Boniek, Ksoł, {\uhut, Szan..yń- ta trójka węg\ęrskich biega- łączeniem Cypru do G rec11, ~kich kół dyptnmawcznych, ty •lę dzieci I lch rodzice. 

W skład dMJżyny 

Dziś atak 
na rekord świata CWKS 

Mo'e crłonkowle Prezvcłiów 
r11ctn1 GRN i ZawRd, Lu· 

burnknwa \ fli;bruwmlrn zapo­
zn111ą •1ę i µratą swvch kciie­
~ów w pr1 <>rłu1ąl· vc:h gr..rn11-
rlarh. Na pE'wnu mni;ną się 
od nich c-ze1i11~ n11 l1ctyć. 
I jest.cie jedna uwai;1a Spr11-
wą d<>Mlnw t,11.\~e w pow. lo-

ski, Mielmcrek, Gawrońsld, czy: lharos, Tabori, Bores za- rząd ~reck i R<itt'lw je~t udztt>łlt ~tllnowisku ra!ętt' prte;a Turcję Do zebranych przemów ił 
Lll.Skowskl, Zb. Szarz.vń8kl, ataku\e dziś 2 września w W. Brytanii prawa utrzymy• wobec ZBRRdnlemA Cypru mo- przewodniczący Prezydium 
Do'eck1 B1eJ1 k Wrńbel I Wa- Sztokholmie rekord świata na I wania bAi ir.11Jtarnych na że ~puwudnwnt p11w11żne k"m- GwroBmi·ealdazwkki.aeic· hRa, Wdyac~laawrodBoodwee.J 

' • ' \' milę (Landy 3 . ~8 . 0J ful zem z wy,p1e. taeh. Drużyn ie towan.vs:Y Węgrami p0biegną Szwedzi I PrzeclstawlaJąc poiiląd rządu pllkacje pnlltyC'zne I wpędr.lc! rek, który powiedział między 
trener Wożniak 1 kierownik Eriksson, Gustafsson I Karls· 1 turecki ego na problem Cyµru, konferenc1ę londyńską w śle· !,innymi: 
Brzechwa. son. t ffilmster Zorlu oświadczył, ze pą uliczkę, i - Drogie dzieci, wy, malu-

Tak wwgtqda nuwv bud11ne'< szk:oty /PD 315 pr~y at Mt· 
ners~iej Pro wda, te tuta; nie mozna stę mac•e' u.c~yć, 

jak. tylko na same czwórk.i i piątk.i7 

i wicklrn mu~~ą się równie; ~­
lntere~ować tódzkte ekipy 
h1c•1n11ści, „. ~ J<'iclża]ą"e na te­
reo tego pri\\ •Rlu Pl•H\uwy 
skup żvwra bowiem, to $pra-

1 wa na~ wsz..i-stkich, 



I września 1955 r. {nr 209) 

Kostium kąpielowy 
czy li historia 

o siedmiu niespodziankach 
' I NIESPODZIANKA. Kupiła 

iltium kqpielowy ZQ 300 Jl, Dzii jui 
"i1rn, jair: si4 ora fachowo nC1.1ywał: 

k••tium i•dnoczt1ściowy, góra doszywa• 

flQ i klDł>l<<>mi, Klapki o odmieonrm 

1'oione wywijaneJ z pn:ęd1y "' ł0-2, 

„Ili-proc., •rmbol OW 11f, Pnyraie-

11ytom I niaspoddalłka. Owa udoe.xy„ 
1«me1 g6re1'1 ile latało. „WYWiJane 

Ir/ap/li" WJWii~Y się knJlll•• Ni• było 

CiołU na reklamacje. Narajutri wy„ 

Jeidialom. z„ pomocq Igły z nitfo'ą 

muslalom odwinąć modne skqcfinąd 

klapld I przyszyć r6wno ramiądo. 

r<>mogł•. 

li N I ESl'ODZIANKA. Ach, I•• pl'IT' 
„mnie zanunyć się w zimrtt/ wodlie w 

loki upał. A teraz na gorący, iloty, 
pia.sek. Co to, po nogoc:h cieknq s• 

IR'f1JOW• strui1ci (kostium był 1ielon1)ł 

C.. to, czyibym uhudła po jednej kq· 

pia.lit To ci nie19od1ianlcal Kostium 
wiał na Mnie jak worek. Uloirtam go 
ata.rannłe „na płasko„, Ni.eh s.ehnie 
I wró<I do dawnej form,, Nie wrócił. 

i. ,..m.cq !gir • nillcq zesryło!ll bo­.,, 

Ili NIESPODZIANKA. Wszystko Jak 

111iej. 

IV NIESPODZIANKA. Telelon•j4 do 

Cc..ntralnego Zanqdu Przemysłu D1.ie-­

Wiurskieso. ram jui wiedzieJi o wsr.y­
sti<im. To rnaczy nie akurat o moim 

kostiumie, ale o tym, ie kostium o.z:na­

CtOfl}' •rrnbo\em DW 116 farbuJe, ie 
torcią;o sję itd. No i cof 11Woda ile 

d7iala na ko5łium, z:włancta Mona. 

I.acz.ej nie na.leiy 1i' w nłm tqpać0 -
usłyuałam opinię. A więc ko1t1um kq­
pielowy nie moie służyć do kqpielił 

Pnyneciono mi :zomianę na inny. 

V NIESPODZIANKA. Zamieni!!. Sli· 
c1ny kostium seledynowy w grosr:ki. 

Pooobno bardzo 11 pracochłonny". To 
t:iaczy, ie łt:lson jest bardzo"' wyproco· 

w.any, NQ pewno będzie się pięknie 

pre-z.entowal (symbol wyrobu DW 111). 

Oglqdam z niedowierzaniem. Sznuro­

wanie na be>ku. Jak powiadają fo-

chQrNcy1 jest to najbardziej prac0o 

..... , ............ „„ ...... ,, ....... ,~ 
r • 

c.6i'onne puy wykonywaniu kostiumu. 

'M.ienę i tostonowiom się, po co wio• 
ściwie to unurowoni.e. Ani poiytek, 

on.i ozdoba, a pnr tym powoduje, ie 

Jedno biodro mom 11erue, • Dekolt 
kostiumu obsirty plisą. Wrglądo on 

grubo i nieładnie. Kostium je•1 11pra• 

cochlonnr11
, lea: nieprzemyślany. Znów 

niespodzianka. 

I 

GŁOS ROBOTNICZY 

w Siemianowie, w spółdzielni produkcyjnej.„ (I) 
~'''''''''''''''''''~'""''''~~·~'''''~~,·~·,,~·~··' 

Czy J~neeki wys 
- I czego się w spółdzielni 

dorobiłem, towarzysze? - mó­
wi. Janecki, patrząc na nas 
tak, jak gdyby od nas oczeki • 
wal odpowieciz1. - Wrogów się 
dorobiłem, a i w komitecie 
też na mnie krzyczą - i nikt 
dobrego słowa mi nie powie. 
ZR dziesięć lat mojej pracy w 
partii taką mam zapłatę! Czy 
to można wytrzymać, towa­
rzysze? ... 

Jak człowiek wyrastał 

Janecki wyrastał w ciężkiej 
doli. Bieda biła go od dziecka. 
Miał jedenaście lat, kiedy za­
czął pracować. Swój gorzki, 
fornalski chleb jadł z nieje­
dnego dziedzicowego pieca. 

Kiedy przyszła władza lu­
dowa Janecki dostał ziemię. 
Czyż trzeba dodawać, co to-O­
znaczało w jego życiu? Od pier­
wszych dni pomagał młócić 

pańskie zboże dla miasta, cze­
kającego na chleb. Jak pies 
pilnował stogów, aby nie roz­
kradli, aby nie ubyło ani je­
dnego kloska. Wciągnął się 
później do roboty społecznej„. 
Wstąpił do partii, do PPR. 

jesienne na 90 hektarach spół­
dzielczego pola? A przygoto­
wania do założenia i>półdziel• 
czei hodowli? Starania o kre­
dyty, odbudowa podziedzico­
wei obory„. Kurs dla przycze­
powych w POM„. Codzien­
ne organizowanie roboty spół­
dzielców - o ileż trudniejsze 
niż na małej działce„. A spra­
wy kontraktacji„. Dziesiątki 
różnych spraw - małych i du­
żych - załatwianych w po­
wiecie. A nieraz nie było na­
wet kogo poradzi{: się. 

I jak się człowie'k Jamał 
Ciężko było Janeckiemu. 

Nie umiał Janecki postępo. 
wać z ludźmi. Nerwus był, 

skory clo użycia ostrego słowa. 
Diabli go brali, kiedy Malisze­
wski odmawiał przyjęcia je­
dnej, drugiej I dziesiąte.i pr11-
cy. Pieklił się, gdy spółdziel• 
cy brali konie do miasta, nie 
pytając, czy są potrzebne w 
polu. Wykłócał się w Groma­
dzkiej Radzie. Taki Czajka -
jeden z bogatszych we wsi -
a mało ma widocznie, s)rnro 
nie chce pilnować swojego in­
wentarza, który włazi w ję­
czmień l ziemniaki i dokarmia 
się spółdzielczym. Ą Rada nic 
nie robi, żeby to ukrócić. Pil­
nował Janecki spółdzielczego 
dobra. Ale łatwy był do gnie· 
wu, wybuchowy i zrażał do 
siebie spółdzielców. 

dów. Może towarzysze pomo­
gą uzdrowić stosunki w spół· 
d;delni, pomogą przekonać 
spółdzielców, aby wszyscy wy­
chodzili do ro'.)oty. Może zo­
stanie rozwiązana sprawa 
dniówki obrachunkowej. Może 
pomogą wzmocnić spółdzielczy 

samorząd, może jemu - Jane­
ckiemu - wytkną rzeczowo 
wszystkie błędy i pomogą Je 
naprawić„. 

Ale nie stało się tak. Towa­
rzysze przyjeżdżali, organlzo· 
wali zebrania spółdzielcze, 

partyjne, zamknh~te, otwarte 
- i ostro krytykowali Janec1 
kiego. że członek partii, że 
przewodniczący, że występuje, 

że rozbija.„ 
- Za to wszystko - Jesz· 

cz• krzyczą? - myślał Janec­
ki. Zawziął się, podania nie 
wycofał. 

- I czego dorobiłem się '\V 
spółd2lelni, towarzysze? Pro· 
silem towarzysza Bartoszew­
skiego i Ziółkowskiego o po­
moc. Nie pomogli - mówi Ja­
necki. 

Ale kiedy Janecki zaczyna 
mowie o spółdzielni, o żni­
wach, o plonach, nagle ujrzysz 
nowe~ człowieka przed sobą. 
Vczy ml.l zabłysną, ożywi się i 
niemal z zapałem będzie mó­
wić: my.„, nasze„., zrobimy„., 
zasiejemy„. I wtedy pomy­
ślisz sobie: niedlugo Istnieje 
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VI NIESPODZIANKA. Ale co 1lę 

d1ieje % m9iin starym kostiumemi 
Wszak jego los bardzo mnie obcho­

dzi. Otói wrai x łnnrml kostiumami 

(miałam towonyu:kl niedoll) l)owędro­

wał do Centralnego Laboratorium Pn:e 0 

mt1łu 01iewic;irikiego~ Tom mu zrobio­

no kąpiel. Tak kąpiel. Przed oddaniem 

do produkcji widot: nikomu ni• pny· 
11ło do głowy wypróbować kostium w 
ll;ąpie/i. Po kąpieli zrobioiio nost~pu· 

1ąc• i.obiegi: „wciągnięto gumk41 do 

nc;igawek, 11nurH z dzianinw do tylnej 

ctęś:ci kostjumu, u$zfto plisę 1 dzicr· 
niny do g6mej częic.i kostiumu" (cytu. 

Ję 1 protokółu,, I ni•spodziałłłla1 „gór· 

na czt4ć lrottiumu przf1ego icijle do 

figury, tylna cu::łt tok:ie pnyłega, o 

nogawki nie trocq normulnego wyglq„ 

du, tzn. nie rozclqgajq Sifł pod wpły­

wem wodr'' {cytowałam i protokOłu), 

Wpr•łl genialne. l(il~a •obiegów„. Na 
1alcońuenie pretokółu CL.PD uwało, ł• 
nc.leialoby wprowadzić poprawki do 

wyfKodukowanych kostium6w, gdii po. 

prowkl owe payCJynią ''' do 1wlększ•-
1ua wartości uiytkowej kostiun\ÓW I 
wpłyną lconystnie na ic.h .,,yg,qd. Sfto­
da, ie nie pomyślano o tym przed roi· 

pou.ęc.iem produkcji 4.527 s1tukl 

Wyrastał trudno i powoli na 
swojej działce i w społecznej 

pracy. Ale i ojczyzna nasza 
wyrastała, szła naprzód sie­
dmiomilowymi krokami. Czy 
rosła równie szybko świado­
mosc Janeckiego? Mówi, 
że czyta słabo. Zabrakło rów­
niei nad nim mocnej, partyj­
nej pracy. Toteż, mimo całe­
go swojego oddania, Janecki 
nie wyrósł na takiego partyj­
niakf, który w ciężkiej walce 
hartuje się jak stal, który do­
stoi w każdej sytuacji. Nie 
wyrósł na takiego, który po­
traf i jasno ujrzeć drogę partii 
i iść nią bez wahań, nieustę­
pliwie. 

Ileż to nocy jesiennyc)l prze­
spał przy deskach przeznaczo­
nych na budowę, pilnując, aby 
!eh nie rozkradziono. Ileż nocy 
przeleżał, przewracając się z 
boku na bok I myśląc o spra~ 
wach spółdzielni, aż głowa pę­
kała. Wszedł przecież do spół­
dzielni - i on i inni - bez ża­
dnego przygotowania. Nie 
przeszli żadnej szkoły zespo­
łowego gospodarowania, ra:. 
dzenia o wspólnych sprawach, 
wspólnej pracy. Ciągnęło prze­
cież do tej wspólnej gospo­
darki. Widział w nie.i Janecki 
możliwość lepszego życia dla 
siebie, żony i sześciorga dziec!. 
Ale ileż to razy trudności znie­
chęcały i ze zdwojoną siłą bu~ 
dzilo się stare - i ciągnęło 
wstecz„. A było trudności bez 
liku. 

Najczęstszym powodem kłó­
tni była praca, jej podział i o~ 
bliczanie. Dniówki obracpun­
kowe Janeckiego i jego rodzi· 
ny kluły w oczy spółdzielców. 
Jak majątku zazdrościli mu 
ich. Kluło ich w oczy, kiedy w 
pole wychodził chłopak Jane­
ckiego, niedorostek przeciet, 
a dniówkę mu się liczyło. 
Spółdzielcy siemianowscy nie 
mogli doprosić się o dniówkę 
obrachunkową. Agronomowi 
POM Maciejewskiemu zawsze 
coś przeszkadzało w opracowa­
niu norm dla Siemianowa. 
Wprawdzie Instruktor PZR do­
starczył im tabelę norm ze spół. 
dzielni produkcyjnej w Sój­
kach, ale nie odpowiadała ona 
warunkom Siemianowa I nie 
mogła rozwiązać problemów 
spółdzielni. Wreszcie w okre­
sie żniw 1.aczęło po prostu 
brakować rąk do pracy. Za· 
miast 18 spółdzielców wycho­
dziło do roboty ośmiu. dzie­
więciu. Zaczęły chodzić po 
spółdzlelnl gadki. że za dużo 
ziemi wzięli, ~e trzeba czl)ś6 
zwrócić do PFZ. Kredyty na 
10 krów I jałówek oraz !Ił 
świnie były nie wykorzystane. 
Janecki bal Sill je podjąć, bo 
kto z11.imie się bydłem I trzn• 
dą, Jeśli ze żniwami nie mogą 
nadążyć? A jakaż to spółdziel­
nia bez hodowll? 

spółdzielnia w Siemianowie, l""'--------------~-----------­
Są zapowiedzt z k6? 

oficjalnych, że wybory 
do Dumy Państwowej 

nastąpię w grudniu. 
„Nie posiada Ofla cal­
/rowityc/j. praw repre • 
zentacji narodu - piszą 

·; „Wiedomosti" ale 
ł może !ega!n!e wypo­

wiadać tyczenia ogólu". 
W Królestwie Polskim 
większość wvpowta.da 
się o przyszlej Dumie 
pesymistycznie. 

• • • 

Ot, ·choćby sprawa siewnika. 
Przysłali z POM towarzyszkę 
Olszewską, aby pomoglą przy 
siewach, starała się jak mo­
gła, ale nie miała doświadcze­
nia l nie poradziła sobie z sle~ 
wnikiem. Godzinami całymi 
głowił się nad nim Janecki z 
Brząkalskim, Sypali ziarno do 
siewnika, prowadzili go parę 
metrów, liczyli, ile wysiał, dzie­
lili, mnożyli - aż wyregulo­
wali siewniik. I l'llewiele się 
omylili: 2 kg na hektar. 

D.riennł7GI petersbur­
skie donoszą, ie wkrót­
ce· w11jdzie a.mnestia dla 
niektórych przestępców 
politycznych. Dotyczy to 
ukaranych katorgą, któ­
rym wyroki będą 
zmfl!lejszone. Podobno 
również 600 emigran­
tów będzie mog!o wró· 
cić w granice cesar-
stw~ I 

Pogloska o zamierza- ~ 
nej amnestii jest żywo ~ 
omawiana.. Wiele rodzin 
Łódzkich dzialaczy ro­
botniczych spodziewa 

I/Il NIESPODZIANKA, Zabiegi ro· 
biegami. Są to friko półśrodki. Wada 

kostiumów tkwilo \chybo w c1yrni in· 
nym, Po wielu rozmowach z łachowca­

m1 upewniłam się w pnekonaniu, te 

1po10b 1obienio dzioniny był niewłct­

it1wy. C1~iby to była niespodzianka 

dlo fachowców-driewianyl WWłoC tak. 

1koro robili i nieJ kostiumr wied1ąc. 

ie diianina nie na.doje &i4 na tego 
rod1oj1o1 wyroby. 

Gdy spiętrz!\ się przed nim 
trudności, gdy mu na głowę 
zwalą się dziesiątki kłopotów, 
opuszcza ręce i ogląda się 

wstecz, patrząc, Jak się wyco­
fać. Wtedy zwątpienie podże­
ra Jego duszę jak rdza. - Kto 
byl biedny - ten i będzie. Bie­
dnemu zawsze wiatr w oczy.„ 
- myśll wówczas. 

Latem I jesienią 1954 roku 
zaczęli przyjeżdżać do Siemia­
nowa aktywiści. Rozmawiali z 
upatrzonymi chłopami, nama­
wiali, obiecywali. Powstała 
więc w Siemianowie spółdziel­
nia produkcyjna - i to III 
typu. Wstąpi!o do niej 9 chło· 
pów, wstąpił i Janecki. Wybra­
no go nawet przewodniczącym 
spółdzielni. 

A ileż błędów popełnia! Ja­
necki! Choćby z kontraktacją 
buraków i rzepaku. Zakontra­
ktował sam, nie radząc się 
spółdzielców. Nawet nie domy­
ślał się, że poderwie to zauta­
nie spółdzielców do niego. A 
gorzej jeszcze było z przery­
waniem i pieleniem tych bu­
raków. Janecki słusznie po­
dzielił je na działki i wyzna­
czył każdemu kawalek do 
przerywaqja, Ale oburzało 

spółdzielców to, Że' ia jego 
działce pomagali mu chłopi 
gospodarujący indywidualnie. 
którzy w zamian za tę pomoc 
paśli bydło na spółdzielczej 
łące. Pomyślał Janecki o sobie, 
ale nie pomyślał o spółdzielni~ 
to jui podrywąlo zaufanie nie 
tylko do niego, ale i do spół­
dzielni. 

Wreszeie po jakie!~ kłótni 
ze spółdzielcami zeźlił się Ja• 
necki. zaklął i zawołał: 

- To wybłerzta nowego 
przewodniczącego! - Powie­
dzieli mu wtedy: 

- Po rozliczenia musisz :i:o­
stać. Później - zobaczymy. 

Ale Janecki luż miał dość: 
zawl!iął się, napisał podanie, 
ieby go l'.wolnili ze spó!dziel­
nL 

się ujrzenia po La tacr1 
swoich na.jb!iższ11oh., 

• • • 
Onegdaj łodzianie 

• • • 
Zaczęło si~ nowe życie, Ja­

kże różne od tego nowego, któ­
re zapoczątkował rok 1945. l 
jakie trudne„. 

„Droga" do człcwiPka 

mogli oglądać zaćmie· 
nie slońca, które trwa­
Io 2 godziny l 18 minut. 
Zaćmienie widoczne by­
ło na calej kuli ziem· 
sldei w różnych godzi­
nach. Dalo to możliwość 
uczonym prowadzenia 
badań tego ciekawego 
zjawiska. 

Syć moie badanie dzianiny na owe 
kostiumy w I nstytude W1ornlctwa Pne, 
mysłowego pnynie1le "°'" nlespo· 

duonldł Może tn:ebo będtie uewido· 

waC dotychczasowy spos6b zatwierdza· 
nla w1orów · dlo pnemysłu dzlewiar-

1kiegoł Moie niektóre wyroby będq 

w pnyszłQSci mnie1 11pracochłonne", a 

bardz:iel praktyctne, uiytecz:ne t ele· 
gonckieł 

Bleliina trykol9wo tyskolp 1oble Jul 
u1nanie konsumentOw, niechże rów~ 

niei Inne wyrobw pnemysłu dtiewia.-• 

sJue90 idąbędq pełne zoulonie rynku. 

H. ZvtKA 

Aktywiści zniknęli - Jakby 
ich wymiotło. A szkoda, tacy 
byli uczynni, nawet pomagall 
drzewo rąbać, sieczkę rżnąć„. 
Teraz Jeżdzili do Długołęki Z 
rzadka tylim pojawiał się któ­
ryś z nich w Siemianowie, na 
krótko wpadał-jak po ogień. 

Na głowę Janeckiego zwali­
ły się dzie~iątki spraw trud­
nych, nieraz nieznanych. Czy 
to łatwo zorganizować roboty 

Na domiar złego zaczęły si~ 
w spółdzielni kłótnie. A to 
M~liszew~ki nie chce wy.Iść do 
robnty w polu, to żona Radz· 
kiego odmawia pi•acy. A to 
Błaszczyk w ogóle wycofał się 
ze spółdzielni. Jeden ma za 
ciężką robotę,- a drugi za 
lek1tą„. Wybuchały kłótnie, 
których nie umieli uniknąć, 
ani załagodzić. 

W Siemianowie zawrzało 
Janecki• występu ie! Jeden ~ 

pierwszych, którzy poszli do 
spółd7lelnil Pr1.ewodnlc1ący ł 

Zawrzało nie tylko w Siemia­
nowie SpMci7.iPlnia r.nala'tla 
się nagle w centrum uwngl I 
POM. I Komitetu Powlato. 
wego Któi' do niej nie przy· 
jezdżnll Instruktorzy wvd7.ialu 
politycznego 1 KP Nawet kie­
rownik wydziału rolnego tow. 
Ba rtnszewski. 

Janecki z nlerokoJem cze· 
kał na wyniki tych przyJaz• 

W- labiryncie 
GNOTI sauton - poznaj sie­

bie samego! - głosił staro­
fytny napis grecki, umieszczony p;>d 
rysunkiem przedstawiającym ludz.kl 
&Zklelet. 

Nie było t.o takle proste. Prze­
możny strach pierwotnego człow ie­
ka przed tajemnicą życia I śmierci, 
różnego rodzaju zabobony, prze­
różne rellgie uparcie wzbraniały 
twiedzanie wni:Łrza ciała ludzkiego. 
Ciało ludzkie, dla każdego zdawało­
by alę dostępne, przez wiele tysiąc­
leCI było matecznikiem, do którego 
Eapuszciali się nieliczni tylko śmiał„ 
Jcowle. 

O tych Odkrywczych Wyprawach 
lekarzy, biologów, tizjoJogów 1 przy­
rodników opow\allają dwie ksląikl 
wydane w 1955 t. przez „Wiedz~ 
l'owszechną": nie!l\11!1:kiego autora 
Hugo Glasera - „Odkrywcy czło-
1Wiek1'„ l KazimierZą Ostrowskiego 
- "W walce o przedłużenie tycia", 

~ERCE - ~~DLISKJl!JM MYSLI 

J uczuo 

ZNAJOMOSC ludzkiego ciała 11 

CZJ,OWIEK 
SKLA.OA SJĘ Z WODY 

POWSZECHNIE zn,1ne Jest powie­
• dzenie, że człowiek składa sifl 
głównie z wody. Już sto lat temu 
przekonano Sifl, że ciało szkliste w 
oku zawiera 99 proc. wody. Nowsze 
badania wykazały, te również płaz• 
ma komórki składa się w 99 proc, 
z wody. Tak zatem woda )est Po­
dłożem życia , a we wzajemnych 
stosunkach wody z innym1 subst<in• 
cjami komórki należy szukać klu­
cza do najglębszych tajemnic życia. 
Stąd - blisko juź do teo1·H ra­

dzieckiego uczonego Op.arina, który 
opracował interesującą hipotezę 

powstawanta życia z substancji 
bialkowei. Zdaniem Oparina, woda 
morska. zawiera 1ąca wiele rozmai­
tych, rozpuszczonych cząstek, sta­
nowija środowisko. w którym sub· 
stancje b iałkowe rozwinęły się i na­
brały tych cech, które charaktery­
zują materię żywą. Powstanie bia­
łek było przełomowym momentem 
na drodze powstania życia. Pęche­
rzyki białkowe zaczęły wychwyty­
wać pewne substancje zna jdu.iące 
się w wodzie, a następnie niektóre 
z nich wydz\elać z powrotem do 
wody Tak !'lOwstała komórka, 

Architektura ludzkiego ciała o­
piera się na szkielecie obrośniętym 
mięśniami. żyłam, I nerwami, wy­
pelmonym licznymi organami we• 
wn~trznymi. służącymi do podtrzy­
mywania życia. to znaczy - do po­
bi~ran:a i wydalania różnego ro­
dzaiu substancji przez komórki. 

WYMIANA l\IATERll CZY 
NIESMIERTEl,NE TCHNIENIE? 

ludzkiego 
dzielan1u dwutlenku węgla. Jeden 
z tajemniczych zakamarków ludz­
kiei;io ciała został znowu spenetro" 
wany. 

Już dawnie! pode!rzewano, że 
człowiek oddycha również przez 
krew. „Krew miesza się z wdyeha­
nym powietrzem, a podczas wyde­
chu uwaln ia się od sadzy" - pisal 
w XVI w. jeden z przyrodników hi­
szpańskich, Serveto, mając na my­
śli pobieranie przez )rrew tlenu I 
wydalanie dwutlenku węgla. O­
skarżony przez Kalwina Serveto 
zginął na stosie. Odkrycie jego po­
szło w zapomnienie. 1 trzeba było 
na nowo odkrywać drogi krążenia 
krwi." 

IJORMONY-
8EGULATOREM ŻYCIA 

NOWOCZESNA medycyna zagl~-
b1a ...Sill w takie zakątki labiryn­

ru ludzki ego ciała, o jakich na wet 
nie marzyło się dawniejszym leka­
rzom l przyrodnlkom. Należy do 
nich dziedzina hormonów. Okazale 
się, 2e życiem ludzkim kieruią w 
zna~znei mierze hormony. Tak np. 
tarczyca stanowi rodzaj filtru, któ­
ry oczyszcza ciało z trucizn. Jedno­
cześnie gruc1.0l tarqycy regulu 1e 
rozwój tizyczny i psychiczny czlo• 
wieka, warunkuje jego wzrost, tu­
szę itp. Gruczoły przytarczyczne 
wydzielają hormon regu!uiqcy 
ilość wapna we krwi. 

ciała 
Jednak na tym polega rola gr;islcy 
i szyszynki, 1eszcze n111 zbadano, 

ELIKSIR l\lł,ODOSC1 

W SPOLCZESNI lekarze, ti.zjo­
lodzy, biolodzy 1 przyrodnicy 

odkrywają coraz to nowe taiemnice 
naszego życia. 

Zbłldan1e jeszcze jednego z nie­
znanych do niedawna zakątków la­
biryntu naszego ciała tkanki 
łąeznej. jest zaslugą uczonego 1a­
dz.ieck!ego, prot. Aleksandra Bogo­
molea (1881 - 1946). Tkanica łączna 
- to m.aterlat, z którego zbudo­
wane są wszystkie kości, chrząstk~ 
ścięgna ornz naczynia krwionośne 
i błony. Tkanka łączna, wnika,1ąc 

wraz z naczyniami włosowatymi 
do wszystkich tkanek, łączy ie nie 
tylko mechanicznie, ale I czynno­
ściowo. Komórki zerne tkanki lącz­
nei, zwane makrofagami, stanowią 
meehanizm obronny naszego orga­
nizmu, rełłgujący na wszelkie zabu· 
rzenia. P<>żerają one ooumarłe ko­
mórki i obce drobnoustroje. Duża 
aktywność makrofai;ów świadcly o 
zdrowiu i zt;!olności regenerowania 
się ustroju. Podniesienie ich aktyw­
ności równa się odmłodzen iu całego 
organizmu. Prot. Bogomolec zw:ek· 
sza aktywność makrofagów przez 
wstrzykiwanie surowicy - wyciągu 
ze śledziony Oiikrycie prof. Boi.o­
molca 1est doniosłym na~kowym 
krokiem na dlug1ej drodze d<>wnlei 
całkowicie bezskutecznego poszu­
kiwania „eliksiru młodości". 

doplero pierwszy plon zbiera. 
I sil.ba jest, kuleje. I w sa• 
mym Janeckim dużo jest je­
szcze starego, które ciągnie go 
wstecz, na indywidualne. 1\ 
przecieź pociągnęła go slła te­
go - choćby najwątlejszego­
kolektywu. Przecież - mimo 
złożonego podania - zaczyna 
czuć i myśleć kategoriami 
spółdzielcy i wrastać w spół­

Wystawa plonów.„ 

dzielcze życie. 

Dlatego pytanie: czy Janec· 
Id wystąpi? - wstaje na ra· 
zip otwarte. Ostntł'!czna odpo· 
wiedt na t" pytanie uleży nit> 
tylko od Janeckiego. Zależy 
również od wielu czyo11ików 
o kt.órych pomńwlmy w na· 
stępnym artykule, 

JANUSZ GARLICKI 

Cyrk radziecki 

Cyrk radztec kl przy fi 11h1 do 
Warszawy na Fe~liwa! citiny 
się w dał.~zym ciqgu 0Lbri11· 

mim powod2e11111m. 
NA ZDJĘCIU· ak'rnbacje na­

powietrzne. 

tOO tys. osób 
od w iec.Jziło 

Mazury 
W b1eż. sewnie krainę ty­

siąca Jezior - Warmię i Ma· 
zury odwiedziło już ponad 100 
tys. wczasowiczów i wyc;ecz­
kow1czów z różnych stron 
kraju. 
Dużym powodzeniem cieszy­

ły się urządzane przez PTT-K 
wędrowne WcZ<isy kajakowe 
szlak;mu ie~ior mazursk ich o­
raz wycieczki, organlzow;me 
przez zakłady pracy przeważ­

nie z Warszawy, Łodzi 1 Po­
znania, do na 1c1ek<1wszych 
mleJSCOWOŚC1 WOJ, olsztytiskle­
go, jak Giżyc ko M1kołaJkl, 
Krynica Morskłł . Ruc.ane Itp 

Na ter•l'.'1• procowniciych og ·ódków 
oziołkowyc:h irn, Reymonta przy ul. 
Zródłowej 36-38, w czoile od dnia ł 
bm. do 11 pm., w god•, od 9 do 19 
wp_zz organizuje wystawę plonów uzr 
skm.-ych przez Oziołkowiczów łódzkie!\, 

Dziolkowi~~e loch.i i wojewudzt\11,;c;w 
wystowloją arbuzy, mela.ny, p:eprz tlł­
~ecki, kuk1Jrydz4 cukrową l wielet c:e· 
ka·„1vch ekaponotów w pomysłowych 
sto:!>kach, 

v~· programie wystm1vy; występy ok.to-

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 
U~ago, słuchane- samoks.dałcellia 

łcierunkoyteqo 11 roku nauki. 
lódtkl Ośrodek Szkolenia PortyJne­

gct podoje do wlodomoiei, ie moino 
lGła!.1at 1ht po odbl6r obonQmentOw 
up1owniojqcy,h do w1l1tpi.i na wykłady. 
Abonamenty wydoje lód;i;ki Qś;rocłek 
Sz:mlenio Portyjnege, ul. Trougutlo 1, 
w dniach oi:j 2 ~m. dę 7 bm., I\ go· 
Q••r.ach oą 8 do 19. 

Gdzie wykonują analizy 
Oo Qnio 12 wrz.einle t.a&orotorium 

Anolit lekar:ilcich prrv Ml, Piotr~owsłtiej 
113 b~dz!e nie1?1ynne z powo.dlł re· 
monlu. W sprowo-ch pllnycli 011oliz -
pa:::;encl 'zo-mies.z:kali no te,•nle D~lel· 
ricowyc;h RQd NarodaNfth tódi-Pole· 
sie, lódi·Sródrnieścle winni się 1910· 
SlQĆ do Priyehodni Obwodowej przy 
ul. P1óeh'li~a q, ł DlętrCI, zai p(tcjen­
c:1 ZR'mit1szkoH nq terenl11 Diięln;cowej 
Rac1y NarodQ<.lfej ł:.ódź·Widzew c1o 
P11ychadnl Rejonowej Pfl.f ul. 2t.ce.;:e 
1'J Analizy krwi I moczu no c;ukler 
tnę.;· po.iiom moetnilca w bard:Q pil­
nych wy~gdkoch bądq wykon!'Woro w 
Przychodni Obwodowej przy ul. Lec.t· 
J'H~zej 6. 

--------
! Kronika ! 

partyjna 
rm mueĄ 'ĄtlJTY, drlt, a 

bm., łl geiii. 1J. w aoli t<D, 

I 
ul. Woryń;<il>!jo 71, odb~dtie I 
się nor•da I I li se-kreton~ 
pod1tawawych i olłthl;:iłowy:t. 

ore••l1o:ji aa~Jn,ch -.01 
pnewodniczqcych kól TPP„R, 

MUZEA 
MUZEUM $ZTUKI (Wi ~ckow4~iogo 36) 

- czynne 11/e wtorki, sro<ly i co:.wprl­
!t1 ad go.dz. 14 d-o 20, w p lqlld i 10-­

t>oty ad godz. 9 do 1~. w njedi+elę 
i iwięto od po-dz~ 1Q do 16~ 

TtAfNY 
l'OW5ZECHNY (Oltr. 5tal i~grodu 21) 

,.... §Odz, 1P - "W1półwi n" J ". 
IM. ST. JARACZA (Sl. Joroczo 27) ~ 

godt, 19 - ,,Kro!towlacy I 061ofe". 
NOWY (W iędowsk,ego 15) - godi. 19 

- „Don Ju~n°. 
MuZVCZNY (ri19lrkowskQ ~4J) ~ gP\11, 

1'9.15 - •• Wa1oło wd6·N~o 1 ', 
ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 

- godz, 19.30 - 11 Pomvśl chwi!ecz, 
k~"· 

PiNOKIO (Kop1rniko 16) ~ godz. t1 
,,Urwisy", 

CYRK Nl I (pia~ Nlopodleglo$CI) 
vocti, 19.30 - ,.Cyrk komiko""·'. 

WYSTAVVY 
PUNKT WYSTAWOWY (:BWĄ (Piotr· 

kawsko 102) - Wfstawa pro.: g1oficz:­
r1vch Mq·tiH Hiszpoń1ki1J czy""I" co­
c.'z:l•11riie oprócz po11iecli ip1ko-w w 
god•, od 10 do 1J i od 15 do 11, 

• • • 
W solaeh Mu•eum S•tukl (W lę<· 

kow$kitgo 36) ... wystQwa pn „Re· 
y.C>lu<jo 1905 r. w lodzi ł okr,gu". 
Wysta-1.VQ czynna we wtO'tki. ś ody i 
czwartk i od godz. 14 do 20, w l) łqt· 
Id I 60boły od ;odz. 9 do 1~j "" nie­
d„•I• od po<lz. 11) ,:jo 16, 

• * • 
Wystawo proc Wszechwłoda Hor· 

bE"~zewa.!<i e.go w Oi1odtou Pro?etQC·n · 
dy Situki (pnrk Si•nkiewino) - czyn· 
!"t::J codz ir;nnie oprócz pBn;edziołków 
od godz. IO de 13 i od gcxh. 15 do 
ló. 

KINA 

r6w sce·n łódzkich, najlepszych Tespo­
łów tanecznych, orkiestr, chórów oror. 
poka,zy filmowe, w tym bajki kolorowe 
die: dtiec:i. 

Ooja·!d tromwoJoml nr nr 6, 17 ~ 22 
ulicq Nowolk·i do ul. M, B\leika. 

RADIO 
PIĄTEK, 2 WRZF.SNIA 1955 R. 

FALA 202,1 m 

WIADOMOśCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 
12.04, 14.00, 18.15, 21.30, Zl.50. 

7.45 „Btęklłna sttcfeto". 8.00 Kon• 
<•11 P•canny, 8.40 IJt..,ocy Fronci"ka 
Unto. 9.00 P'rzerwa. 11.57 5)'!1nał eta• 
H! i hejnał z Wieiy Mar;aeki1j. 12,10 
Prłe~lqd pca•y stołecznei. 12.15 Mu· 
z:ykc.. rozrywkowo. 12.30 Jnformctcje 
011:0. 12,40 Audycjo łI~cl"a dlo::1 Idcu 
ł i Il. 13.00 „z całego św; ato". U,D9 
~ornu.nikcł o s.ton!• wQd. 14.10 „Priy ... 
~ocia Marii Bo'."Q!in" - opowiodo11ie. 
14.30 Pieśni miłosne Anton.ego Dwo­
rroka. 14.45 Po?ulorna mu1„1r~ symfo­
~i czno. 15.25 Ulub'on• wolce, 16.00 
Muzyko dla wnyst:k ieh. 17.00 „Z iyo:a 
Zwiq<kµ Rodclecklego". 17,;io lódikl 
c:irienq 1 ~ radiowy. li.'15 Muiyko opero­
wo. 18.00 Siada,,, rHu?ych lnterwsAeji. 
j8,?.0 Utwory skrzypcowe, 18,.<0 Kón· 
ce:i. krokow,kiego chóru PR. 19.00 Mu· 
iyko i oktualnoJel. 19.25 Roportal lite­
„cc.ki. 19.40 Kompotyk>r tygcdnio. 20.25 
Au:::lyeja o•ktualna. 20.40 „2 me1odiq i 
p.o~en~q prte1 ,5w 'ot". 21.50 Kro~kl!I 
sp1:.1rtowa. 22.00 Ko~ccrt syrnfonicrn')', w 
f'1'11!rwl• - f•lle-t<Jn . ?3.37 Muzyk~ na 
pobronoc. ~4,00 Kqniec ~udycjl I hymn. 

-----·---- ·-

Kupu emy nowe żarówki 
bez kon ie<'zm iści 

dostarczania zużvtvch 
Ukaz.cło się zorzqdz:enie uch·1lojqc& 

obowiq1ek do,tare!o.nlo z:uiyt1ch żaró­

wek przy kupnie nowych, Tym .s11mym 

Qrzy nabywqnilł nGWY~~ i:orówe~ (w Wf" 

Padku broku z;n-is.zczonych) nie p~q 

pobierane wymagane dotychczas ka.u• 

ł'llencl, którzy nie oclebmłl Je1rcze 

v.pło9oriyc:h kauc:ji, powir\fll to uqynić 

w ciqr,iu najb!iinyę;h ~ mies i~cy, bo-­

w em po tym termi·nie ko-uCJ!I! n ł e będą 

wyp-la~ane. 

P~ZEDWIO~NIE r2orom4~I01lP 161 -
,.Alarm w cyl'ku" - gc<tz. 18, 20. 

I MAJA (Kiliń~kiego 175) - ,,Noucz)" 
c1e1 tańcll'''• I I 11 serio - gooz 
16 19, 

ROMA (K~ll•iew~klą!lp ~4) • „l!o­
dtleJe J pollc.jan!!I" - godz 18 ao 

1€KORD (Kąlluew•klege 2) - „Głos 

P""~""''"l<l i o" ~ JP;IJ. 17, 19 
SOllJSZ (Nowo Zfo\r o) - „For1 ~yre­

ke' - godt, Uł.30. 

f'O(()J (ka•"• '•r•o •> - „Cór!I• out· 
ku" - godz. 18. 20. 

SWIJ (łJołuckl R.y„ek) - ,,Inek tycio' 
- god•. 18, 20. 

SlY~QWY (~il,ńi~lęq<> 173J - Wróg 
p~bllc1r1 nr I" ~ godt 18, 20 

TAflV (5ieAkiew lme 40) „ „Tosca" -
00-dz. 16, 18, 20. 

WOLNO.SC (Priybys~ewskiego 16) -
,.D&iS wJepffi'•"l 9fQmy 11 

- godz. 16, 
I~, 20. 

WLO~NIARZ (P•ćchnlka 16) - „Wćl 
:te kn~tkom1'• - god1~ HS.A~. 18, 
20,15 

Wl5lĄ (Twwicno 1) - „Boho1orowl• 
VłTZe.Śnlo'' - godz:. 16, te, 20 

lACMęTA (Woryń,;,ogo 20J - „Wledi• 
my" .... goQz li, 20. 

DWO:\\;OWE IOwericc ~Oli$~? - „Ml· 
strzostwo Europy w ooksle' , .. LełAe 
1owody" ,_ goch. ,,, 1i', 18, 19, 20. 
21. 22. 

STUDIO (Bystrzycka 7-9) - ,,Mm:loviqn 
- godt . 17. 

tĄC2NOSe (J~zo:ów) - „Eqpc~J z 
Norymł;ier9 ) " - 9\X:l.z;, 19. 

Dyżury aptek 
Or.i1leJs.reJ nocy dyiurujq no.stęppJt1" 

ce cpteki; Obr, Stalin9radu 15. o„ 
b:u r.:cko 218, Jaracza 32, Stoł'nc 50, 
Kopernika 261 Piotrkow1ka 671 pła~ K~ 
ie<elnr *· 

PY%1JRY SZPITALI 

IĄtTYK (Norutowlezo 20) - „Moly 
Ltciekinrer" „ godz,. 16. 18, ~. 

GDYNIA (luwlmo 2) - ł'r'.1.•om Ili· 
'"6""' doli:umentoll"łyeh 1 ołw Qlnwych: 
„Ollmplocle Hel,l111!i" - godt. 18, 

Chirurgio: dzH. cołq dobę dy!uruje 
!izł-"l tc·I im, ór Ste-rllA.ga, ul. Sterllf'lg:a 

·~ . 
Interno: dtlś całą dobę dyżur-uje 

starożytnych Egipcjan stała na 
bardzo niskim stopniu, Pomimo wy­
~ko rozwiniętej sztuki balsamow.a-
11!a, anatomia egipska nie umiała 
ustalić funkcji poszciególnych na­
nądow. Ciało dzielono na cztery 
autonomiczne części: głowę wraz 
& szyją 1 karkiem; następnie - ple­
cy, ramiona i ręce; dalej tulów . a 
wreszcie nogi t stopy Motorem po­
l'USUJ]ącym każdą z tych części 
tniało być serce stanowiące zar;i­
.zem siedllsko wszelkich myśli i 
PC~UQ. 

Zpacin ie lepszą znajomość ciała 

ludzkiego 1 l"go funkcji mtel1 
greccy lekarze · filozbfowie I przy­
rodnicy. 1edn<ikże tej starogre<:k .e1 
znajomości ta.irnków ciała ludzk iego 
daleko było ieszcze Elo współczesnej 

biologi\, fizjologii 1 innych nauk 
pnyrodniczych. 

JEDNYM ze sposobów wymiany 
. ll).aterii pomiędzy komó rką ludz­

kiego c1.ata a otacza iqcym 1e śr0do· 
wisklem jest oddychanie Starożytn, 
upatrywali w funkcJi tej coś nad­
przyrodzonego dosr.uk 1wah Eię i.a· 
kieiś „pneu my· lJ n ieśmiertelnego 
tchnien'a Dopiero fr~ncuskt chemik 
Lavoisier odkrył w XVlll w„ źe 
oddychanie polega na doprowadza· 
niu do organizmu tlenu I na wy-

Innego rodzaju funkcje pełni 
gras11:<1 - gruczoł dokrewny, z.-iaj· 
duiący się w klatce piersiowej Pro­
dukuje ona hormony, wplywaiące 
na tempo wzrostu 1 przyspieszenie 
dojrzewania płciowego. Podobnie 
przedstawia się sprawa szyszynk• -
małego stożkowatego narządu. mie­
;zcząeego Siil w mózgu Ale pod­
~zas gdy grasica speln1a rolę po· 
budza1ącą szygzynka hamuJ4j 
przedwczesny rozwój i nadmierną 

wybuJ.alość fizyczną. Czy tylko 

Z.apewne różne Jeszcze. nleprzę­
czuwane przez uczonych taJn1ki I 
zakamllrkl kryją się w labiryncie 
ludzkiego ciała Poruszamy się w 
nim coraz śmielej i coraz swobod­
nlęj . Odkrywa slę przed nam 1 wie­
le nowych prawd rozświetla wiele 
starych zagadek. Czas. w którym 
opanujemy wszystkie taJnik 1 ciała 
ludzkiego będzie wle!kt.m lr:umfem 
człowieka nad przyrodą . wydarc:em 
jej t.a1em01c życia i śmierci speł­
nien 'em staregreck1ego naknzu 
,gooti illuton" poznaj samego 
sieb1e. 

A. CZERMINSKJ 

Warunki Wl"dr6wek popra­
wiły się na Warnn1 i MdZ\lr 
rach w porównaniu z latami 
ubiegłymi dzięki nowowyb1J­
dowanym stanicom zw :ęk>ze· 
niu liczby domkow camp.n­
gowych do 290. 320 nowym 
kajakom oraz lepszej organi­
zacji dostawy żywności do 
punktów żywienia. 

19.;JO, 
r-'rog1am t;llp 
słc i lisek'', 
„Garnuszku, 
I~, ł7. 

ria1ml0ds~ych: •• N ebl~· 
„Sornolubrio tnołi;.ko'', 

nQp•lntl Jle" - Qr>dZ· 

MŁODA GW.ODIA (Z1elooo 21 -
„Ostgtnl Mohikon1n'' - goQi;, 16. 
•8, 20 

M!.JZA (Poblanlcko 113) - „Wol<acJ• 
oana Hulot'' - god• . Ili, 20 

. .JOi.ONJA (Pi alrkows~o 67} - ,.!>otawo 
dra Wegnera" - godi~ 1!.45, ts, 
i!D,1~ 

St:p1taf im, N, 8orljck1eg4 1 ul. Kopciń· 
sic ego 22. 

D!'iur poloinlę:o-glnekologlczny. d•iś 
cołq dobę dyturuje S!pltt1I im. Curle­
Sktotowskiej. ul. Curle·Skłodows~ 1•j 151 

Ważne teletony 
PogotoYlf'ie RatunkQi"e - 254·44 
Miejska Kom•ndo MO - ISJ·$1 
Miejski O.środek Informacji - 159·15, 
Slrai Poiama - I 

• 
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Korespondenci i ·czytelnicy o óbniżce kosztów własnych 
~'''~'~'''''''''''~~''''''''''''''''''''''''''~''''''''''''''''''''''''''''''' 

Ot ganizacja partyjna mobilizuje 
Oddział I 

' Do lkaczki przoduje 
Dalszy wzrost stopy życio­

wej mas pracujących uzale­
żniony jest w dużej mierze od 
obniżki kosztów własnych 
produkcji. W tej .dziedzinie 
załoga ZPB Im. Bytomskiej 

Wtedy agitatorzy partyjni z 
tow. Radzyńską na czele przy­
szli do robotnic z serdecznym 
słowem. Wyiaśniali, że należy 

wykorzystywać surowce krajo­
we, jak np. sztuczne włókno, że 
ze sztucznego włókna można 
również produkować dosko­
nałą przędzę i dobrą tkaninę. 

u~'{lrawniających produkcję. 
Spccialna k omisja co miesi ąc 
kontrolowała przebieg reali­
zacji wnioskó w. Organizacja 
partyj~a kontro) ując pracę 
komisji natychmiast przeka­
zywała załotlze wiadomości o 
wcieleniu w życie projektów 
racjonalizatorskich. Odbywało 
się to w Len sposób, że członek 
organizacji partyjnej, przed­
stawiciel dyrekcji i rady za­
kładowej wprost na sali pro­
dukcyjnej informowali po 
pracy załogę o pi·zebicgu rea­
lizacji wniosków. Wyjaśniano, 
czyje wn).Oski w danym mie­
siącu zostały wprowadzone do 
produkcji i dlaczego. 

- Czy zdajesz sobie sprawę, tkaczko, eo to Jest obnJtka 
kosztów własnych? Czy wiesz. że walka o obniżkę kosztów 
Jeży w interesie nas wszystkich? Pomyśl, czy mogłabyś 
oszczędniej, niż dotąd gospodarowa6 surowcem, produkując 
przy tym dużo I dobrze? 

Spojrzyj krytycznie na. Twóf system pracy, za.stanów się, 
to w nim można. jeszcze ulepszyć. 
Uważne przyjrzenie się własnej robocie pozwoli Cl wY· 

kryć własne błędy I niedomagania. Nauczy Cię Jak gospo­
darować t'zasem, jak 8-godzinny dzień roboczy wykorzy­
istywać w pełni. 

Wiedz o tym, tkaczko, że podstawowi\ dźwignią obniżki 
kosztów własnych jest wzrost wydajności pracy przy mak· 
isymalnej oszczędności surowca. 

Czy ;jednak za.wsze oszczędzasz cenny surowiec? Czy cu­
aami nie za dużo wątku zostawiasz na cewkach, wątku rzu· 
canego następnie do odpadków? Czy zawsze troszczysz 1ilę 

o ,jak najtańsze wyprodukowanie metra tka.nlny? 
W taki oto mniej więcej sposób przeprowadzano w na­

gzych zakładach pogadanki na temat obniżki kosztów 
własnych. Jako dawna tkaczka, a obecnie instruktorka 
w tkalni ZPB im. Marchlewskiego, zdaję sobie sprawę na 
czym polega oszczędność, jak zapobiegać marnotrawstwu, 
w jaki sposób poprawić jakość tkooiny. Rozrzutnym tkacz­
kom pokazuję dowody rzeczowe - do polowy wyrobione 
kopki z wąllkiem, który można jeszcze wykorzystać bez 
powtórnego przerabiani.a. Pokazuję tkaczkom wątek splą­
tany, który można jeszcze przewinąć, a który tkaczk.i wy­
rzucają do odpadków. 

Na takich oto przykładach W&ic<m.1ję, u przędza lekko­
myślnie wyrzucana do odpadków t<J podwójna sbt1ata dla 
zakładów, to strata, która opóżnia nasz marsz do coraz lep­
szej przyszłości, która hamuje wzrost dobrobytu wszystkiCb 
ludzi pracy w naszej ojczyźni e. 

O obniżkę kosztów włai;nych trzeba walczyć stale, wcląt, 
bez przerwy, z prawdziwym uporem, bo tylko wtedy walka 
ta daje prawdziwe sUikcesy, 

H. STRZELBICKA 
korespondeni 

Załoga Oddziału I Pabianic­
kich Zakładów Tkanin Tech­
nicznych przoduje w realiza­
cji planów. Już po raz czwar­
ty z rzędu zdobyla ona pierw­
sze miejsce we współzawod­
nictwie międzyoddziałowym, 
wykonując rytmicznie plany 
ilościowe I jakościowe. 
Osiągnięcia swe załoga 

Oddziału w dużej mierze za­
wdzięcza właściwie pojętemu 
współzawodnictwu pracy oraz 
dobrze pracującym grupom 
związkowym, Systematyczne 

comiesięczne narady grup 
związkowych poświęcone są 
analizie wykonania planów 
przez poszczególnych człon­

ków zespolu. Majstrowie l 
mężowie zaufania apelują do 
całej grupy, aby walczyła nie 
tylko o ilość l jakość produk­
cji, ale również o oszczędność 
surowca, o rytmiczne wykony• 
wanie planów. 

Sprawa rytmicznej realiza­
cji dziennych i dekadowych 
planów produkcyjnych jest 
omawiana na każdym zebraniu 

BrakoróbsiW"o 
, - wrog nr I 

Zebranie partyjne w Fabry­
ce Wyrobów Gumowych było 
bardzo burzliwe. Organizacja 
partyjna analizowala przycz;­
ny niewykonania planu obruż­
ki kosztów własnych w I pół~ 
roczu. 
Cóż to były za przyczyny? 

Jedną z · najwainiejszych jest 
brakoróbstwo, a co za tym 

1 idzie i marnotrawstwo surow­
ca. 

Chociat zakład nasz ma po­
ważne osiągnięcia we współ­
zawodnictwie pracy, w stoso-

waniu materiałów zastępczych, 
w oszczędzaniu energii elek­
trycznej i paliwa, to straty 
powstałe na skutek brakorób­
stwa - niweczą cały ten do­
robek. 

Jednym ze ±ródeł brakorób­
stwa jest wadliwa praca labo­
ratorium zakładowego, które 
nie dość dokładnie bada su­
rowce, co w rezultacie przy. 
niosło spalanie i nis.zczenie 
gumy w lipcu br. 

W pełni wykorzystać 
dzień roboczy 

Nie wpływa również na ob­
niżkę kosztów własnych pra­
ca niektórych pracowników 
działu kontroll technicznej. 
Nie wnikają oni w tok produ­
kcji, pobieżnie klasyfikują to­
war, często pierwszy gatunek 
zaliczają do gatunków niż­
szych, które musimy sprzed~­
wać taniej. 

Szczytem bezmyślnego mar­
notrawstwa jest praca oddzia­
łu technologicznego. Opraco­
wano tam niewłaściwie pro­
ces produkcji śniegowców. W 
oddz.iale konfekcji i wulkam­
zacji wyprodukowane' śnie­
gowce :noim.a zaliczać do I ga­
tunku, w następnych jednak 
działach, a więc w szwalni i 
sortowni, w wyniku niewła- · 
ściwego transpllrtu oraz złe­
go przyszywania tzw. kolnie~ 
rzy, produkcja w dużej mie­
rze traci na swej wartości. 

Obniźkę kosztów własnych 
można osiągnąć nie tylko przy 
pomocy oszczędzania surow. 
i:a, likwidacji postojów ma. 
szyn i usprawnienia produk­
cji. Wielkie rezerwy obniżki 

kosztów tkwią również · w 
pełnym wykorzystaniu dnia 
roboczego. A na tym właśnie 
odcinku w naszych zakladach 
jĘ\szcze przed trzema miesią­

cami było bardzo źle. 

W czerwcu mieliśmy 825 go. 
dzin nie usprawiedliwionej 
absencjL Była to cyfra bar­
dzo wysoka I bardzo niepoko­
jąca. Tyle godzm me wykorzy­
stanych w produkcji zarwało 
plany mie&ięczne. Jedynie w 
oddziale „beb1ków" w czerw­
cu plan produkcji został zrea­
lizowany, 

bumelanctwo kwitnie w 
szwalni (oddział nr 421) l 
montażu (nr 422). A przecież 
w tych właśnie oddziałach 
praca prowadzona jest syste­
mem taśmowym l każde nie­
stawienie się do pracy kompli~ 
kuje produkcję, 

W stosunku do nlepopraw. 
nych bumelantów trzeba było 
zastosować ser.keje karne. Np. 
Zdzisław Kirchow otrzyma! 
naganę, a Antoniemu Lu­
szczyńsklemu potrącono 3~ 
dniowy zarobek za tyleż dni 
opuszczonych bez usprawie.. 
dliwienia. 

W lipcu nastąpiła niewielka 
poprawa, ale ilość straconych 
godzin wynosila jeszcze 338. 
Na początku sierpnia zwołano 
więc otwarte zebranie partyj­
ne, poświęcone omówieniu sto­
sunku robotników do pracy. 
Członkowie partii I bezpartyj. 
ni krytykowali obiboków i le­
niuchów, 

ni!y kierownika radiowęzła 
że będą przychodziły do pra~ 
cy punktualnie. I rzeczywiście 
dotrzymały słowa. 

Mimo tych osiągnięć nadal 
musimy prowadzić akcję u­
świadamiającą wśród załogi. 
Musimy dążyć do całkowitej 
likwidacji absencji bez uspra­
wiedliwienia. Grupowi par­
tyjni i mężowie zaufania mu­
szą wpajać załodze obowiąz­
kowość i sumienność. Projek­
tuje się ustawienie tablicy, na 
której każdego dnia um1e­
szcza ne będą nazwiska bume­
lantów z wyliczeniem szkód, 
jakie przynos2'.ą sobie l zakla. 
dom. 

Jest jeszcze jedna forma bu­
melanctwa walęsanie się 
bez celu po zakładach. Ileż to 
razy można spotkać obiboków 
spacerujących w czasie pracy 
po zakładzie, obiboków, którzy 
na 15 minut przed zakończe­
niem dnia robnczego już tkwią 
przed portiernią. 

W dyskusji towarzysze mó­
wili również o wypadkach 
brakoróbstwa w innych dzia­
łach. I tak np. źle lakierowa­
ne są kalosze, niewłaściwie 
nakłada się wierzchy do śnie­
gowców itp. 

grupy. Gdy okaże się, te ktoś może się poszczycić poważny­
nic wykonał planu, towarzy- mi osiągnięciami: w I pólro­
sze analizują przyczyny tego czu uzyskaliśmy 224 proc. wy­
faktu. Jeśli jest to miody, po- konania planu obniżki kosz­
trzebujący pomocy tkacz - tów wlasnych. Osiągnięcia te 
udziela mu się t. zw. pomocy I nie przyszly same. W okresie 
sąsiedzkiej. Początkującego tego czasu mieliśmy wiele me­
tkacza otacza opieką tkacz przewidzianych trudności wy­
wykwalifikowany, pracujący magających od organizacji 
przy sąsiednich warsztatach. partyjnej dużych wysiłków. 

Przekonywanie trwało sy­
stematycznie, co dzień. Do 
walki o dzienne i dekadowe 
wykonanie planów włączyli 
się majstrowie. Zaczęh bar­
dziej troszczyć się o park ma­
szynowy, przygotowując lepiej 
maszyny do przeróbki sztucz­
nego włókna. 

Kolektyw związkowy wy- Agitatorzy nasi w takich 
chowuje się nawzajem. Prz.v- chwilach szli do ludzi, prze­
nosi to wzrost poziomu uświa- konywali załogę o słuszności 
domienia załogi. linii naszej partii, zachęcali 

Wysiłki organizacji partyj­
nej nie poszły na marne. O­
becnie każda prządka, każda 
tkaczka wyknnuje swe pla­
ny produkcyjne. 

W oddziale nie ma spóźnień 
nieusprawiedliwionego opu­

szczania dni roboczych. Nie 
dopuszcza się tu również do 
postojów krosien . Gdy tkacz 
odejdzie od stanowiska robo­
czego, · np. po wątek, wtedy 
zastępuje go sąsiad. Nawet 
podczas urlopu czy choroby 
tkacze zastępują ~ie wzajem­
nie przy warsztatach. 

Zebrania grup związkowych, 
to ciągły kontakt kierowni­
ctwa oddziału z załogą. Na 
każdym zebraniu grupy zwią­
zkowej bywa kierownik lub 
jego za9tępca, Mąż zaufania, 
majster czy kierownik wzywa­
ją grupl do walki o obniżkę 
kosztów własnych, o wysoką 
jakość produkcji, o oszczęd­
ność surowca, o zmniejszenie 
ilości odpadków I braków. 

Ilość odpadków maleje z 
mieśiąca na mie~iąc. To samo 
można powiedzieć o brakach. 
Jeśli brak zostanie wyprodu­
kowany w Oddziale I, wtedy 
robimy prawdziwy alarm. 
Przy źle wyprodukowanej 
sztuce towaru gromadzą się 
majstrowie, kierownicy, człon­
kowie rady zakładowej. 
Wszyscy szukamy przyczyny, 
źródła blędu, radzimy jak go 
na przyszłość uniknąć. Ten 
system kontroli zdał egzamin, 
gdyż w Oddziale I braków 
jest coraz mniej. 
Mówiliśmy jut o pomocy 

sąsiedzkiej. Jest ona stosowa­
na nie tylko wśród tkaczy, 
ale również wśród majstrów 
zmianowych, pracujących na 
sąsiadujących ze sobą grupach 
maszyn. Majstrowie pomaga­
ją sobie wzajemnie przy za­
kladaniu osnów, przy repe­
racji krosien itd. 
Oszczędzanie artykułów po­

mocnłczych jak gońce, bicze, 
czólenka również daje spore 
oszczęd nosci. Oszczędności na 
tych wlaśr.ie artykułach po­
mocniczych w Oddziale I przy­
niosły w li kwartale br. oko· 
Io 4 tys. zł. 

do wykonywania i przekra­
czania plaoów produkcyjnych. 
Weźmy dla przykładu o­

kres, gdy załoga przechod1iła 
z bawełny na sztuczne włók­
no. Groziło nam zawalenie 
planów. Prządkom wydawało 
si~, że przędzę można produ­
kować tylko z bawełny, 

Organizacja partyjna przy­
czyniła się również do osiąg­
nięcia sukcesów w okresie po 
konferencji partyjno-ekono­
miQ1>;nej, na której z!ożonQ 235 
wmosków racjonalizatorskich, 

Nasze doświadczenia 
Jednym z przodujących oddziałów produkcyjnych w 

ZPB im. Dzierżyfu;kiego jest przędzalnia odpadkowa. 
Dzielna zaloga tego oddziału nie tylko wykonuje plany 
z nadwyżką, ale także o~iąga największą oszczędność su· 
rowca. Przyczynia się to w poważnym stopniu do obniż· 
ki kosztów własnych produkcji. 

W pierwszym półroczu na zaplancwane 93 proc. wy­
przędu uzyskano 95,82 proc. W ten sposób w oamym 
tylko I półroczu br. przędzalnia odpadkuwa dala okolo 
1.432.000 zl ponadplanowych o.sz<'zędnQści. Warto więc 
opowiedzieć, w jaki sposób do tych wyników doszliśmy. 

Dla zacieśnienia wspólpracy kierownictwa z zalogą 
w przędzalni odpadkowej odbywają się narady techni­
czno - robocze. Na naradach tych robotnicy wskazują na 
niedociągnięcia w pracy mistrzów, padają wnio.ski, 
wskazujące na ukryte rezerwy, wnioski pozwalające na 
dalszą obniżki: kosztów własnych. 

Dul.ą roli: odgrywa realizacja wniosków racjonali1.a­
tor~kich, Zastosowanie np, mydła zamiast natluszczki 
pr:zynioslo nie tylko obniżki: kosztów, ale poprawiło zna• 
komicie barwę przędzy. 
Ważne jest również uświadomienie · załogi o Wielkich 

pozytkach płynących z oszczędnego gospodarowania su· 
rowcem, a tego dokonała właśnie oddziałowa organiza­
cja partyjna. Obniżka kosztów własnych była niejedno­
krotnie tematem obrad egzekutvwy. Zagadniemom tym 
poświęcono kilka narad z mężami zaufania, grupowymi, 
oraz członkami ZMP, którzy z kolei omawiali sprawy 
kosztów nie tylko z czlonkanu partii, ale również z bez· 
partyjnymi. 

W pracy agitacyjnej wyróżniła się grupa partyjna tow • . 
Mariana Szweda oraz grupa agitatora Jana Wieczorkie­
wicza. Oni właśnie nie~trudzenie wyiaśniali robotnikom, 
że każdy kilogram zniszczonego surowca to podrożenie. 

produkcji. 
O glębokim irozum[enlu przez załogę kon.ieczności 

walki o obnizkę kosztów - ~w1adczyć może wspólzawo­
dnictwo, które rozwinęlo się w tej dziN.izinie. We wspó!· 
zawodnictw1e o osLczędność sur<'wra biorą udział c7.lon­
kowie partii, ZMP-owcy I bezpartyjni, Dotychcza_s naj­
lepsze wyniki uzyskują robotnicy Ignacy Darosz 1 Bole­
slaw Plichta. 

Jednakże mimo tych osiągnięć 1es7.cze i u nas nie 
wszystko zostało zrobione jak należy. Nie wszystkie jesz­
cze grupy partyjne dostatecznie troszC7ą i-ię o obniżkę 
kosztów produkcji. Nasza organizac.1a partyjna musi do­
trzeć do każdego robotnika, wytłumaczyć mu sens i do­
niosłość naszej walki o oszczędność surowca. o obniżkę 
kcsztów własnych. 

Te systematyczne Informa­
cje spodobaly się załodze. 
Zwracano uwagę na niecto­
kladności, na błędy w realiza­
cji wniosków. 1 

Dzięki tej pracy mamy po­
ważne osiągnięcia. Nie po­
przestajemy jednak na nich. 
W dalszym ciągu będziemy 
mobilizować załogę do wykry­
wania rezerw, które istnieją 
jeszcze w naszych zakladach, 

C. SIERANKOWSKA 
sekretarz 

podstawowej organizacji portyjnef 
ZPB im. Bylomsklej 

Nie utrudniajcie 
nam pracy 

towarzysze z ŁZRM! 
Brzezińskie Zakłady Prze­

mysłu Odzieżowego osiągałyby 

I lepsze wyniki, gdyby inne za• 
kłady nie utrudniały im pracy, 
· Oto przykład: maszyny, któ. 
re po remoncie wracają z 
Łódzkich Zakładów Remontu 
Maszyn, są malowydajne1 

ulegają ciągłym awariom. Lu• 
zują się korbowody I wkręty, 

niewłaściwie pracują mimo. 
środy I inne części. Maszyny 
te trzeba na nowo naprawiać, 
co kosztuje wiele czasu, stąd 

nowe postoje. Pomimo wielo­
krotnych interwencji w 
LZRM, fakty te powtarzają 
się nadal. 

Sprawa następna dotyczy 
Centralnego Laboratońum. Z 
jego to prżyczyny gotowa pro~ 
óukcia nie może często od. 
plynąć do magazynów. Two­
rzą sii: zatory na salach pro-t 
dukcyjnych, powstaje niepo. 
trzebna ciasnota, która prz~ 
szkadza w pracy naszeJ zal01 
dze. 

A więc apelujemy do was, 
towarzysze, nie utrudniajcie 
nam pracy. Skończcie z nie­
dbalstwem i brakoróbstwem, 

Oto nasze doświadczenia w 
walce o obmżkę kosztów wła· 
snych. Może z tych doświad­
czeń skorzysta ją załogi m• 
nych oddziałów w naszym za­
kladzie ora~ załogi innych 
zakładów, które rywalizują z 
nami we współ1awodnictwie 
międzyoddziałowym. 

8. KUCHLER 

Jeżeli sprostamy temu zadaniu, niewątpltwie przy o­
fiarnej pracy calei zalog;, plany obniżki kosztów wła­
snych zostaną u nas przekrocznne. 

KRYSTYNA SZAROWSKA I 
Stańcie wraz z nami do walki 
o obniżkę kosztów własnych, 

CZ. MARCl~CZAK Zaalarmowana tym stanem 
rzeczy nasza organizacja par­
tyjna wspólnie z radą zakła­
dową zwołała dwa kolejpe 
zebrania grupowych I mężów 

Po zebraniu agitatorzy pal'< 
tyjni wspólnie 7 mężami zau. 
fania postanowili rozmawiać 
z każdym robotnikiem, który 
w ciągu ostatnich trzech mie­
sięcy opuścił be2' usprawie­
dliwienia dzień pracy. Rozmo. 
wy te daty pożądane wyniki. 
Obecnie - w 3 pierwszych 
tygodniach sierpnia - zano· 
towano tylko 69 opuszczonych 
godzin. 

Mężowie zaufania I grupowi 
partyjni muszą zwalczać i ten 
objaw bumelanctwa. Zasady 
socjalistycznej dyscypliny 
pracy muszą być wpoJone ca. 
lej naszej załodze, a wówczas 
coraz lepiej będziemy reali· 
zować nasze plany produk­
cyjne. 

Zebrani w ostrych słowach 
potępili brakoróbstwo wynika· 
jące z braku pracy politycznej 
w zakładzie. Zganili również 
kierownictwo za brak zainte­
resowania się produkcją. Ze· 
l:J.rani zobawiązali organiza­
cję partyjną do zaostrzenia 
walki o obniżki: kosrutów wła· 
~mych. Wysunięto szl!reg 
wniosków prowadzących do 
tego celu. Przede wszystkim 
oddziałowe org. part. muszą 
bardziej interesować się jako­
ścią produkcji i likwidacją 
braków. Walką o obniżkę ko­
sztów własnych należy zain· 
teresować nie tylko pion tech­
niczny, ale całą załogę. 

,,,~,,~~'''~"'"''~''''''''''''''''''''~'''~'''''''''''''~'''''~ 
ł . ! Reflektorem po zakładach 

zaufania. 
I grupowi 

Mężowie zaufania 
partyjni z kolei 

wyjaśniali rohotnikom, jalt 
każda opuszczona godzina pra­
cy opóźnia wykonanie planów, 
jak każda nieobecność przy Trzeba również wspomnieć 

M. ADAMKIEWICZ 
pn:ewodniczqcy rody zolcładowel 
w Łódzkich Zakładach Obuwia K. BEDNAREK ! Operac1a z druciliiem Na czym by tu 

J zaoszczędzić? 
pracy niszczy 
zakładowy, 

nasz fundusz 

Praca uświadamiająca nie 
we wszystkich oddzialach od 
razu dala rezultaty. Jedynie 
w oddziale 412, gdzie mężem 
zaufania jest Janina Skowyra, 
absencja spadła do minimum. 
Natomiast w dalszym ciągu 

o pracy naszego radiowęzła. 
Raz w tygodniu przez głośniki 
odczytywano u nas listę bu­
melantów oraz upominano ro. 
botników i pracowników umy­
słowych stale spóźniających 
się do pracy. Do takich m. in. 
należały Filipowska i Drai:-iń­
ska. Taka forma piętnowania 
spóźnialskich dala dobre re. 
zultaty. Np. Bożena Malinow­
ska i Barbara Kamasz zapew-

Oszczędzamy surowiec 
i Istnieją różne lokalne po. 
ł wiedzonka, ltlórych znaczenie 
~i urok są ti udne do zrozu. 
i mienia dla ludzi niewtajem· 
'niczonych. No, bo pomyślcie, 

Wielu racjonalizatorów ZPO rów ZPO Im. Więckowskiego #jakby prz~ Jęły wasze uszy I 
im. Więckowskiego walczy mogłyby być większe, gdyby ; rozum takie powiedzonko: 
skutecznie o obniżkę kosztów Klul9 Techniki i Racjonailrza- ł „Przeciągnijcie tego bumelan. 
własnych. cji 'wykazał wii:cej !nicjaty- ł ta przez drucik". 

Musimy stworzyć 
silny kolektyw ... 

Racjonalizatorka Zofia Hof- wy. Organizowanie odczytów, ; A my nic. Po prostu prze· 
man zaproponC11Yała, aby ga- pogadanek, wieczorów dyoku- ł ciągamy go przez drucik. Tu 
tu.nkowe nici, tzw. fastrygę, &yjnych, wyświetlanie filmów ~muszę wam trochę rozjaśnić 
zastąpić e.wykłą, surową przę- Q tematyce racjona.Jizator~kiej I w głowach. Piszę o radio­
dzą. Realizacja tego pomyslu itp, wzbudziłoby niewątpl iwie ł węźle w naszych Zakładach 
przyniosła naszym zakładom więksa:e zainterewwanie zalo- ł 9 Maja, a przede wszyst-
412 tys. zł ose;ci;ęciności w sto- gi zagadnieniami racjonal1za- ł kim o jego stałej audycji „No· 
sunku rocznym. cji i zmobiliwwałoby robotni- iżycami po zakładzie", 

wn:osek pięciu kreślarek z ków do twórczej pracy, * * * 
laboratorium zakładowego K. WYPYCH Wspomniane powiedzonko 
równ,ież pozwoli zaoszczęd.z ić ł dobrze ukazuje chArakter au-

Mimo że w lipc'LI br. załoga dłogę, zamiast składać fo do wiele &urowca. Kreślarki na- i dycji i jej miejsce w żyąiu za. 
Łód k. · p "" J • k t b k N·ektó dk' ·e ·~e or.racowały tak zwany c z d • i kładu. 

z .ei rz ... uza Ili prze ro- ore e ' I re przą : m -~ 't' entr arzą Zie Przeciągnąć przez drucik -
czyla plan obniż.ki kosztów wyrabiają do końca niedo- B>krócony układ kroju. Polega , to znaczy skrytykować, wy-
wlaB>nych, to jednak istr>ieją przędu, zwiększając I tak du- on na umiejęl.nym rozłożeniu ; tknąć błędy, wykpić nieJed-
jeszcze u nas rezerwy, któ- żą ilość odpadków. ro.zkladki. W ten sposób uda- • • I ł nokrotnie bumelanta, lenia 
rych wykorzys.tanie przyczyni Zie jest, gdy o tych bra- 10 się wygospodarować na pOmOZ • I czy nieroba. Znaczy także -
się do dalszego potanienia kach nie mówi się z załogą. kroju ele:nentów jednego gar- ; wskazać na wszelkie braki I 
P rodukcj,i. ~ nitu1u 15 cm pł ótna. Przy nie- Ce11tralny Zarząd Przemysłu • medociągnięcia tak c7 " tna-

Zebrania grup 1-Wiązkowyc„ sie to zakładowi 4.5 tys. zł B ł · b d ó · • .., 
Nai'ważniejsze -to zlilrnrido- odbywają s•ię u nas nies.vste· · awe manego ar zo P zno ~ czei hamujące produkcję na-

oszczędnośoi w sM>sunku rocz- dostarcza do wykończalni ZPB i h kl dó z 
wanie wysokiej ab>encji Czę- matyomie. Niektórzy maj~tro- szyc za & w. tego wym. 

nym im. Dubois plan kolorysty- f k · · t ·1·s·my so sto bywa tak, że plany dzien- wie, i·a1k Edward Szkudlarek · k ~ a. jasno, ze pos aw1 1 • 
Nai'racjonalniejsze wy o- czny. Z tego powodu nigdy b · 1 · d d · w pól 

ne n ie są realizowane z powo· Józef Majchrzycki i inni. nie ie Ja rn jf' no z za an s • 
· rzystanie surowców I syste· nie możemy przewidzieć, Ja. t · en· w walce o ob 

du postoj·u maszyn, kto' rych '!pracuj· męz·a · za ~uczes mcz ie • 
wspo ą z mi - matyoz.ne zwiększanie wydaj- kie barwniki będą nam po· · · k k · t'w wła nych A 

nikt nie obslugui·e. ufania i grupami związ.kowy- mz ę osz o s . · 
ności - to podstawowe tematy trzebne w danym okresie, oto przykłady skuteczriego 

Na niektórych mamvnach mi. wszelkich projektów rac}~·na- lodowe czy kadziowe. Trzeba I działania „operacJi z druci-
można spotkać cale dzie~iąt· Do walki! o pelne wykorzy· lizatorskich •w na&zym z~kła- dodać, że te ostatnie są trzy- I kiem"· 
ki nieczynnych wrzecion. stanie rezerw powinna przy- dzie. Wn ioo1<i te dały w tym krotnie droż~e i jeżeli zapla. i · * * * 
Czyż pion techniC'Łny nie wi· s~ąpić organizacja partyjna I 1 roku zakładom 449 tys. zJ osz- nujPmy lodowe, a drukujemy Jest polowa czerwca. w za-
nien się bardziej zaintereso· pion t~chrucz?y, a. przede I czędności. 00 w niemałym tkaniny barwnikami kadzi n- : kładzie walka 0 wykonanie 
wać tymi sprawami? wszystkim ma)'9trow1e. stopniu v.rplyni~ na wykona- wymi, to plan „leży" na obie pl a nu pólroc1.1~ego wzmaga. się 

Istnieją u nag również maż- Musimy z naszej załogi nie planu obniż.ki kosztów łoplłtki. z każdym dmem. A tutaJ ta 
liwości zwiększenia wyrrzę· 9tworzyć silny kolektyw lu- własnych. Załoga nasza chciałaby wy- ł głupia hi~toria z mlekiem. 
du. Ot. chociażby przez dzi troszczących się o zubez- O iloś ci I wall'toścl projęk- konać plan obnil.ki kosztów ;Zdenerwował się tow. E. BerL 
zmniejszenie ilości pojedynek. pieczenie socjalistycznej dys- t6w wprowadzonych do pro- własnych i otrzymać fundusz # narek. Zasiani do stołu i z roz· 

cypliny pracy. Tyl.ko w ten dukcji świadczy wysokość zakładowy, dlatego zwraca się I machem napisał korespon-
Kwitnie również w nasizel 9posób o~iągniemy trwale su premii wypłaconej racjonali- do CZPB, aby zaJął się tą #dencję do radiowęzła. Przy. 

przędzalni marntltrawstwo kcesy w walce o obniżke ko· zatorom w roku bieżqcym sprawą. fchodzi do studia i powiada: 
surowca. Prządki Genowefa scz;tów własnych. Wynosi ona przeszło 8 tys zl 1- Zróbcie no porządek z tym 

- Z11raz, zaraz -
dam Bednarkowi -
pieklicie? 

odpowla- wyjścia z przykrel sytuacji. 
czego się 1 oto od czasu nadania audy. 

cj,i mleko odbierają robotnicy 
w swoich oddziałach, a zakład 
może zaksięgować te 200 tys. 
jako obniżki: kosztów włas-

- Jak to czego? Wszystko 
mam tu wyhczone, słuchajcie: 

Codziennie około 30 tka­
czy, pl'zędzalników I cerowa. 
czek traci po 45 minut i wię­
cej przed okienkiem OZR w 
kolejce po m1eko. Przeliczcie 
to. Przeszło 8 godzrn produk· 
cyjnych w każdym z wymie­
nionych odd11alów zostaje 
zmarnowanych. Nie chcę was 
zamęczać cyframi. Powiem 
tylko, że w sumie zakład tra­
ci około 20u tys, zł. 

- A no, rzeczywi~cle -
odpowiedziałem - Trzeba bę­
dzie to dać du audycji, 

- Nareszcie się dogadaliśmy 
- ucieszył 01ę Bednarek. 

Tego samego dma podaliśmy 
przez radiowęzeł jego wylicze. 
nia .. Wezwnliśmy OZR do za­
stanowienia się nad tą spra­
wą, ba, wskazaliśmy drogę 

Obiady są 
smaczne, ale ... 

W porze obiadowej wchodzę 
do stalówki, a tam tłok niesa­
mowily. Mnóstwo ludzi czeka 
na opróżnienie miejsc przy 
stolikach. Stanąłem i ja w 
kolejce, by wraz z innymi do­
pingować wzrokiem knnsu. 
mentów, aby szybciej zjadali 
~woje porcje. Je~t tak ciasno, 
duszno, że pot ciurkiem spły­
wa po każdym z nas. 
Może kierownictwo OZR l 

dyrekcja ZPB im. Stahna po· 
myślą nad rozszerzemem lo­
kalu przeznaczonego na sto­
łówkę? 

nych, • 

* ... * 
Pewnego razu otrzymallśmy 

dziwny list. P1sal~ do radio­
węzła wózki ręczne, służące do 
przewożenia towaru w wy­
kończalni. Ska1żyły się na sto­
larnię, że zbyt długo przepro­
wadza ich reperację. 
Odczytaliśmy ten list w au­

dycji „Nożycami po zakładzie". 
Teraz dooiero zawrzało! 

Stolarnia wygarnęła swo-
je żale w stosunku do 
kierownictwa zakładu. Cho-
dziło · o nieprzemyślane 
zamówienia na wykonanie 
różnych przedmjotów, które 
potem okazują się zbyteczne. 
Powoduje to zahamowania 
pracy stolarni, wprowadza 
chaos I opńżnia wykonanie 
zamówień rzeczywiście waż. 
nych 1 wymagających pośpie­

chu. List był napisany w 
ostrej formie. Widać zabolał.a 
załogę stolarni krytyka. To 
dobrze. P1170stawi.ając bowiem 
na boku istotę sporu, można 
z całej sprawy wyciągnąć 
wniosek najważniejszy, że 
radiowęzeł zdobył sobie auto­
rytet, że audvciam1 jego żyje 
cala załoga i w związku z tym 
'Pełnia on poważną rolę agi­
tacyjną. W dc,b1-Le postawio­
nej pracy rartiowęzla tk w1ą 
poważne możliwości aktywne­
go udziału rnłej zalog\ w wal­
ce o wygospodarowanie Jak 
największych oszczędności. 

S. KOSLA 
klerown:k radiowęzła 

ZPW 9 Molo 

- Więc wldrlciit, to Jest toJc - wr­
klodal Piotr. jeden z pracowników Od­
c\uołu Te-ktury Falistej lód2lcich Zakfa„ 
dów Wyrobów Papierowych, uęc'ln!e 
tadujqc no wó1ełt o nośności 150 kg 
tny stukilowe be:e papieru. - Chochl 
o to, żebr na wszystkim os:rc1ęcbać. 
K~idy oddzkll powinien coś wymy.ilid 
i zostoso ..• 

Tu Piotr przerwał sam sobie, by po­
d~pneć trzes1aqcy zto.,yrogo wótek, 
którym wroz I poromo kolegami pn:„ 
\"łOlił surowiec:. 

- Co to jest - mruknqt Jan. - Do­
piero od majo jes.t u nas te 7 wóz• 
ków, o jui .się rozlatują. Ale - koił· 
czyt, podejmując my.śl Piotra - ten 
pomysł :r: oszczędzaniem, to fajna 
rzec1. Tylko co by tu u nas było ta• 
kt01lOf 

- Moie br - zoc.zął Stanisław, ole 
nie skońuył. Pr1erailiwr 1gr1yt rot• 
le!lt siq 10 nimi. OczrwHcie, Ka11mien:. 
Kcizimiert jes.t systematyczny, nie lubi 
traciC sekundy czasu. Punktualnie 10• 

czyno robotę i końay jq r:aws.z:e w mo­
mt:nde gdy usłyszy gwird syr•ny, 10-
stowiajqe wótel tom, gdtie tC.iolał go 
svgnał 1wlostujqcy koniec 1miany. To­
ł~i I IJm rol.em znafad go ber trudu 
na jego zwykłym mi~jscu na :Ś!OcUcu 
podwóna. Włain.ie piełidne sknypie­
n;. iarchewiolych osiek tego wór:11.a 
nim pozwoliła Stani.slawowi doJcońciy~ 
11\fŚli. 

- O aym rcnmowiacieł - spytał 
ł<a1imien, blot~c si• do ładowaaia. -
O oszcrędnościł M~ie 1ią tdoje, ie 
będile najlepiej.„ Ale I Kc11lm1enowi 
nie dane b~o skorlc1yć. Jeden i w6z· 
kOw w sposób staMWCZJ odmówU po­
stuszenstwo, rodatujqc się noglc w ka. 
wołki. 

Patnvll na to zjawisko te zdumi„ 
niem, nie mogąc pojąć j~o przy. 
czyn. - Wid1-ioł to lrtoł - powiedii~ł 
wrGsxd1 Włodysłow - 1 .176 zł 10 nie 
tapładli, mia~y storo:yć no 3 lato, G 
tu jui jeden do niciego. 

- A ł tamte cttery - wskazał Piotr 
- tei niedługo wytrwajq. 

- Cói, irobiq nowe - to.\ońeiył 
h.restię Jan. - Stkoda gadania, le. 
piej wra<ajmr do tc-j sprawy oszctęd• 
noici. 

- Rocjo - pnytnałl chórem. - M.u­
simy się nad tym dobrte 1astanow 1 ć:. 

Jan Piotr Stonisław, Władysław, Ka• 
1imie:Z i ih, ich tam jest w Oddział• 
lektury falistej z kierownictwem od• 
d1iału na (lele iaaęli dalej kombino­
wać: - Co by tu, jolcby tu, na cryrl: 
bf tu IGO$ZClęcbićł 

T. KRZVNOWEJI 
Ambrosrzczyk l Bronis.lawa l B. WIADERKOWA OZR - Przez głupie mleko .. „ J. BAJSZCZAK 
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